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Hitlerowskie metody ateńskiego ministra „sprawiedliwości“

Bestialski plan
wymordowania bohaterów greckiego ruchu oporu

Rząd monarcho-faszystowski zamierza 
wpuścić do Grecji wojska tureckie
Wypadki ostatnich dni w  Grecji dowodzą, że 

przystąpiono tara do realizowania bestialskiego pla
nu wymordowania kilkuset więźniów —  członków b. 
ruchu oporu przeciwko niemieckim ciemiężcom. Od 13 
lutego trwają nieprzerwanie masowe egzekucje grec
kich bohaterów.

A t e n y  (SAP). W  kolach pra
sowych zwraca się uwagę na fakt, 
Ze od pewnego czasu krw aw y ter 
ror rządu monarcho - faszystow
skiego osiągnął rozmiary dotąd 
*Jie notowane. Dziennik „Etyikos 
Agon“ donosi, że po ukonstytuo
waniu się rządu Sofulisa począw
szy od 10 grudnia ub. roku, za- 
®*ęly się masowe egzekucje na 
Żołnierzach greckiego ruchu opo- 

Rząd monarcho-faszystowski 
Postanowił rozstrzelać wszystkich 
skazanych na śmierć.

Według innych wiadomości, po 
chodzących z kół rządowych, m i

nister „sprawiedliwości“, Lados, 
dał „słowo honoru“ na posiedze
niu rządu, że przystąpi do wyko
nania wszystkich wyroków śmier 
ci, ale zażądał zwłoki paru mie
sięcy, obawiając się, że równocze
sne wykonanie wyroku śmierci 
na 600 —  700 skazanych mogłoby 
wywołać oddźwięk w całym świę
cie.

Wśród patriotów greckich ska
zanych na śmierć i zapełniają
cych wszystkie więzienia greckie 
znajduje się wiele setek bojowni
ków ELAS i EAM , którzy byli 
skazanie na rozstrzelanie w 1945

O t i r a  rei e szkół polskich
n a  Z a o lz iu

Cieszyn Zachodni. (PAP) W  Su- 
chej G órnej odbył się w ie lk i w iec 
M anifestacyjny, na k tó rym  prze- 

re fe ren t ośw ia- 
dakto r ° si r,aw y> Cimmer, oraz re - 
Referent” o - u  L u du “  Jasiczek.
Z w iązku  z lrT e r  W skazał’ że w  
czeskie Pr, W ye lim in o w a n iem  z

Kleg0 c a r a t u  państw ow ego

Podziękowanie dla Śląska
od dziec i W arszaw y

Warszawa. (PAP). Delegaci* 
browTk1 WOjewództwa śląsko-dą- 
Prezjfdęnta* przekaza,a na ręce 
8 h T s ta n £ L m- st‘ Warszawy po-
hiednych dzTee- Ta,™ińskiegO dlaSSSS stolicy sumę 15
szyto przeszła i„ ! ileniąd*e te u- 
Piono 3.000 Palt i zaku-

W  n ie d z ie l"  7° baw ia- 
mieszkańcy v v *J  bm " na jm łodsi
fazy podzieir arszawy złożyli wy  
ności S,â kowania ««am ej lud-
demii, k?5ka " a uroczystej aka- 
oRoma“. °dbyia się w  sali

Repatrianci z Kanady
powrócą na „Batorym”

Warszawa. (PAP). W  marcu br.
Gdvkn^y W ?r,łdze powrotnej do 
trf , j a w  nie dodatkowo do por 
zah^ I?aIlfax w  Kanadzie, celem 

b n>a stamtąd grupy polskich 
fopatnantów. Obecnie rozważa- 

*  sprawa zmiany trasy po- 
I^o tne j „Batorego“ w sensie sta

elem entu szkodliwego dla spra
w y  współpracy polsko-czeskiej, 
o tw ie ra ją  się dla te j w spół
pracy nowe horyzonty. Zostaną 
otwarte wszystkie szkoły polskie 
bezprawnie zamknięte, otwarcie 
zaś polskich ochronek jest kwestią 
najbliższych tygodni.

W  Przemówieniu .łasiczka do 
m inowała nuta radości z ra c ji 
w ie lk iego zwycięstwa, odniesione
go nad szow inistycznym i żyw io ła
m i, k tóre rozwój norm alnych sto
sunków polsko-czeskich u tru d n ia 
ły  z_e szkodą dla obu b ra tn ich  na
rodów. Przem ówienia b y ły  żywo 
oklaskiwane przez liczne rzesze 
zebranych.

i 1946 r. za swą działalność pa
triotyczną w  czasie okupacji h i
tlerowskiej i za udział w  walkach 
w  grudniu 1944. Skazanie ich na 
śmierć jest zemstą reakcjonistów.

Należy zauważyć, że ani jeden 
z rządów, które objęiy władzę w  
Grecji od 1944 r. nie ośmielił, się 
jednak wykonać wyroków śmier
ci, jakkolw iek prześcigano się w  
nienawiści przeciwko siłom de
mokratycznym. Jeden tylko rząd 
Tsaldarisa jest wyjątkiem, ponie
waż w czerwcu zeszłego roku ka
zał rozstrzelać 17 członków grec
kiego ruchu oporu.

B e l g r a d  (SAP). Radio W ol
nej Grecji donosi, że Sofokles Ve- 
nizelos oświadczył, iż stosunki 
pomiędzy Grecją i Turcją nie wy 
kluczają konieczności otwarcia 
granicy między tymi dwoma pań 
stwami.

Radio Wolnej Grecji podkreśla, 
że celem tego oświadczenia jest 
przygotowanie greckiej opinii pu 
blicznej do odstąpienia części te
rytorium greckiego Turcji i ot
warcia drogi dla wprowadzenia 
wojsk tureckich do Grecji.

Ateny (API)', Według wiadomoś
ci podawanych przez władze ateń
skie, wojska demokratyczne zaata-

Sztuczny deszcz
Tunis. (SAP) W  Tunisie prze

prowadzono próbę sztucznego 
deszczu. Na chmury typu cumu- 
lusowego wysypano z samolotu 
preparat chemiczny, który w  
przeciągu 20 minut spowodował 
skroplenie się chmury. Opady wy 
wołane w  ten sposób wyniosły 3 
do 10 milimetrów.

kowały w dwóch miejscach w g - 
rach Murgan s iły  rządowe i . 2™“ " 
s iły  je  do wycofania się z zajętyc 
stanowisk.

Kom unikat arm ii demokratyczne] _ 
stwierdza, że w  końcu lutego je 
nostki wojsk wyzwoleńczych zaa a- 
kowały dwa bataliony monarcho- 
faszystowskie, które wyszły z m.a 
sta Katerina.

Oddziały rządowe zostały rozbite 
pozostaw ając 26 zabitych i 16 iau 
nych. Zdobyto dużą ilość sprzętu 
wojskowego.

Na Innym odcinku frontu armia 
demokratyczna zmusiła do wycoia- 
nia się po długiej bitw ie 6 kom
panii rządowych.

Ateny (SAP). Ze źródeł ateńskich 
donoszą o w ie lk ich ruchach oddzia 
łów arm ii demokratycznej między 
rejonem górskim Agrafa w połud
niowej Tessalii a górami Hassia 
P ierria i  Olimpem.

Wojska monarchistyczne usiłują 
przeszkodzić tym  poruszeniom, któ 
rym  przypisuje się poważne zna
czenie strategiczne.

Widok na port Trcyl pod Gdańskiem. Praca w re bez ustanku. 
Zajeżdżają wagony ze śląskim węglem, przeładowywanym na

stępnie na zagraniczne statki.
_________  Fot. Cz. P atka. K atow ice

WIEŚ A L B A Ń S K A  OSTRZELANA 
Tirana (SAP) N ie  ustają w ypadk i 

naruszenia g ran icy  a lbańskie j przez 
oddzia ły  a rm ii m onarch istycznej gre
c k ie j. M im o urzędow ych prostestow 
albańskich, sam oloty greckie w  dn. 
4 m arca znowy nadlec ia ły  nad te ry 
to r iu m  A lb a n ii i ostrze la ły wieś a l
bańską, k tó ra  już  poprzednio do
św iadczyła na sobie ognia g reck ie j 
b ron i.

Wracają polskie dzieci z Niemiec
Sieroty już znalazły opiekunów

Warszawa (PAP). W  zw iązku 
z pub likac ją  'na łam ach prasy na
zw isk dzieci, przebyw ających po
za gran icam i k ra ju  i pragnących 
powrócić do Polski, Referat Opie 
k i nad Dziećm i —  B iu ra  In fo r 
m acyjnego Polskiego Czerwone
go K rzyża w  W arszawie, zasypy
w any jest lis ta m i rodziców, po
szukujących swych dzieci.

W  ostatn ich dniach napłynęło 
również w ie le  lis tó w  , ód osób, 
pragnących wziąć wyw iezione 
sieroty na wychowanie. Charak
terystyczne jest, że adoptować 
s ieroty chcą przeważnie rob o tn i

cy nie ty lk o  bezdzietni, ale ma
jący rów nież po k ilk o ro  dzieci, 
k tó rzy  prosząc o możność zaopie
kow ania się dzieckiem, podają 
rów nież szczegółowy opis swych 
m ożliwości m ate ria lnych  i  w a
ru n kó w  domowych.

R efe rat O p iek i nad Dziećm i 
B iu ra  In form acy jnego Polskiego 
Czerwonego K rzyża  rozpa tru je  
obecnie te zgłoszenia i  n iebawem  
zawiadom i, w  ja k i sposób i  gdzie 
można się będzie ubiegać o za
adoptowanie sierot, p rzebyw ają
cych poza gran icam i k ra ju  po 
sprowadzeniu ich do Polski.

Szczecin -  naturalnym portem Czechosłowacji
Min. żeglugi Rapacki o znaczeniu paktu poiske-cżechesłowackiego

WARSZAWA  (PAP). Z okazji przypadającej w dniu 10 bm. pierw-" 
s?ej rocznicy podpisania paktu polsko-czechosłowackiego, m inister że
glugi, Adam Rapacki udzie lił redaktorowi gospodarczemu Polskiej 
Agencji Prasowej PAP następującego wywiadu na temat niektórych 
gospodarczych następstw umowy:

—  Z perspektyw y rocznego o- 
kresu dzia łania um ow y —  w  ja 
kim kierunku idzie i jak  będzie 
rozwijać się nadał polsko-czecho
słowacka współpraca w  zakresie 
wykorzystania portów polskich, a 
w  szczególności Szczecina?

—  Postaw iliśm y sobie za zada-

Z tam tej strony Nysy

4 postulaty Serbów łużyckich
B u d z i s z y n  (API). W  stolicy 

Łużyc, Budziszynie, odbyło się 
walne zgromadzenie naczelnej or 
ganizacji Serbów łużyckich (Do- 
mowiny). Uczestnicy zgromadze
nia postanowili zwrócić się do 
władz z następującymi postula
tami:

Oddziały arabskie 
wkroczyły do Palestyny

Londyn. (PAP) Jak donoszą z 
Damaszku naczelny dowódca od
dzia łów  arabskich Faw zi el K a w 
k i!  p rzekroczył w  d n iu  5 bm. gra
nicę syryjsko-palestyńską. Pod
czas gdy oddziały pod jego do
wództwem  przekraczały granicę, 
inne oddziały arabskie dokonały

----------- „ „  „ „ „  dywersyjnego ataku na oddziały
iłowania się w Nowym Jor , żydowskie i  w o jska b ry ty jsk ie ,

znajdujące się w  tym  obszarze.

t f J L “dmedzan, ,a  po,rtu Halifax, 
'tom i? Powrót do kraju Poła
si* *  Kanady, którzy spotykają 
Pr^y Poważnymi trudnościami 
do “zyskaniu wizy tranzytowej 
Za°kri«|llU,W jednoczonych dla 
ku  *

Nie braknie wody na Śląsku
Ważne uchwały Komitetu Eksn. Rady Ministrów

^arszaw a. (PAP) K o m ite t E ko- 
siedlCZriy R ady M in is tró w  na po- 

otlzeniu w  dn iu  9 bm za tw ie rdz ił
n i u - dekretu o usta lan iu  cen 

«których a rty k u łó w  w  przem y- 
P ryw atnym  i  spółdzielczym.

l o i ^  ^ o s e k  m in. Skarbu uchwa 
y  został p ro je k t rozporządzenia 

wykonawczego do ustawy
80 "tyczn ia 1948 r.

z dnia 
..  o obow iązku 

Poić czne g0 oszczędzania.

y r n i L J r 11. posiedzeniu przy ję to  
d lu  i • m in is tra  przem ysłu i han 

1 M in is tra  odbudowy w  spra

w ie  reorganizacji aparatu dys try 
bu c ji m ate ria łów  budowlanych.

Poza tym  K om ite t uch w a lił prze 
jęcie przez M in is te rs tw o Przem y
słu  i  H and lu  przedsiębiorstwa 
pańrtwowego pod nazwą „Cen
tra ln y  Zarząd W y tw ó rn i M ate
r ia łó w  B udow lanych“ .

Komitet rozpatrzył również spra 
wę zaopatrzenia w  wodę ludności 
i przemysłu na terenie woj. ślą
sko-dąbrowskiego, zlecając min. 
Odbudowy zorganizowanie pań
stwowego przedsiębiorstwa pod 
nazwą „Państwowe Zakłady W o
dociągowe“.

1. równouprawnienia ustawo
wego;

2. dopuszczenia Serbów do urzę 
dów;

3. utworzenia urzędu dla k u l
tury serbskiej jako instytucji 
państwowej;

4. zapewnienia swobód ku ltu 
ralnych narodowi serbo-łużyckie- 
mu.

Przewodniczący „Domowiny“, 
znany bojownik łużycki, Paweł 
Nedo, oświadczył, że ustosunko
wanie się Niemców do wyżej w y

mienionych żądań pokaże, jak  da 
lece postąpiła demokratyzacja po 
hitlerowskich Niemiec.

Walne zgromadzenie uchwaliło 
również wzięcie udziału w  nie
mieckim kongresie ludowym, któ 
ry  ma się odbyć 18 marca w  Ber
linie.

Amb. Olszewski w Pradze
Praga (PAP). W sobotę . rano 

przybył do Pragi nowy ambasador 
RP w Pradze min. pełnomocny Jó
zef Olszewski.

Zerwanie z monarchią
utrwala nawa konstytucja Rumunii

u k a r e s z t .  (PAP). Prasa ru 
muńska opublikowała pełny tekst 
projektu nowej konstytucji, któ
ra ustala strukturę polityczną, 
gospodarczą, społeczną i prawną 
rumuńskiej republiki ludowej.

Nowa kons ty tuc ja  uznaje i 
gw aran tu je  własność p ryw a tną  i 
praw o spadkowe. H andel zagra
niczny i  k ra jo w y  jest reglam en
tow any i  kon tro low any przez 
rząd. Spoczywa on w  ręku  przed
s ięb io rstw  hand low ych —  pań
stwowych, p ryw a tnych  i  spół
dzielczych.

Rozdział trzec i p ro je k tu  kon 
s ty tu c ji w y licza  zasadnicze p ra 
wa i  obow iązki obyw ate li, k tó rzy  
„są ró w n i wobec praw a bez 
względu na rasę, narodowość, płeć, 
stopień rozw o ju  ku ltu ra lneg o  i  
sytuację m ate ria lną“ . Zagw aran
towaną zostaje wolność sum ienia 
i  w ia ry  oraz praw o do pracy po
dobnie, ja k  wolność prasy, słowa, 
zebrań i  zrzeszania sia.

Rozdział czw a rty  p ro je k tu  kon 
s ty tu c ji om aw ia podział w ładz. 
Władzę w ykonawczą sprawuje 
w ie lk ie  zgromadzenie narodowe, 
w yb ierane na okres 4-le tn i. Zgro 
madzenie pow o łu je  rząd, zm ienia 
konstytucję , w ypow iada wojnę, 
zaw iera pokó j i  w yb ie ra  prezy
dium . P rezyd ium  zwołu je  zgro
madzenie oraz w yda je  dekrety. 
P rzys ługu je m u ponadto prawo 
ła sk i oraz praw o anu low ania de
cyz ji rad y  m in is trów , sprzecznych 
z konstytucją .

Rozdział p ią ty  dotyczy organ i
zacji w ładz loka lnych , tzw. rad 
ludow ych, ob ieranych na okres 
4-le tn i.

P ro je k t k o n s ty tu c ji zaw iera 
rów nież opis nowego sztandaru 
narodowego. Na tró jb a rw n y m  tle  
—  n ieb iesko-żó łto -czerw onym  —  
w id n ie ją  w  pośrodku góry, łasy 
i  w ieża w ie rtn icza , nad k tó rą  
wschodzi słońce. Ś rodek otoczo' 
n y  je s t k łosam i.

nie prowadzenie p o lity k i p rzy 
wrócenia czechosłowackiemu za
pleczu — naturalnego po rtu  Szcze 
cina. W szystkie p lany w  Szczeci
nie, związane z umową m iędzy 
Polską i  Czechosłowacją zmierza 
ją  do tego, aby w  Szczecinie po
w sta ła  rozległa, i  wyposażona w  
szerokie upraw nien ia  strefa w o l
na, k tó re j g łów nym  k lien tem  bę
dzie Czechosłowacja.

Zainteresowanie czechosłowac
k ich  sfer rządowych i gospodar
czych by ło  duże i  będzie tym  
większe z chw ilą , gdy dzięki do
konanem u zjednoczeniu narodo
wem u —  jaśn ie j skrysta lizow a ł 
się związek Czechosłowacji z 
w spó lnym i in teresam i państw  sło 
w iańskich  —  najb liższych sąsia- 
wód Niemiec. Te wspólne in te re 
sy są kręgosłupem  naszej p o lity 
k i w  porcie szczecińskim. Taka 
p o lityka  jest jednocześnie p o lity 
ką pokoju, po lityką , przyspiesza
jącą rozw ój te j części Europy, 
k tó rą  im peria listyczne N iem ey od 
B ism arcka do H itle ra , zgodnie z 
w ym aganiam i p o lity k i w o jn y  i 
zaborów —  utrzym ać chcia ły w  
n iżu gospodarczym.

— Czy te właśnie względy ha
mowały dawniej wykorzystanie 
portu szczecińskiego przez na
szych południowych sąsiadów?

—  Im peria lis tyczna  p o lityka  
niem iecka ostatn ich 70 la t rozu
m ia ła  korzystny cha rakte r sto
sunku m iędzy Szczecinem i  jego 
czechosłowackim zapleczem i  dla 
tego św iadom ie zryw a ła  więź

m iędzy Szczecinem a Czechosło
wacją i  basenem duna jskim . Cho 
dziło o zwiększenie kosztów han
d lu  zagranicznego te j części E u
ropy, o obciążenie go haraczem 
na rzecz gospodarki n iem ieckie j,
0 powiększenie je j korzyści, o u - 
trudn ien ie  rozw oju , u trzym an ie  
n iżu gospodarczego Czechosłowa
c ji w  basenie duna jskim . N iż go
spodarczy w  te j części E uropy 
to row ał bowiem  drogę im peria 
lizm ow i niem ieckiem u na po łu 
dnie i  wschód. S k u tk i te j p o lity 
k i b y ły  szkodliwe dla  Czechosło
w a c ji i  ka tastro fa lne dla Szcze
cina, k tó ry  w ysychał i  sprowa
dzał się stopniowo do ro l i drugo
rzędnego lokalnego po rtu  na usłu 
gach m iasta B erlina .

—  Jakie znaczenie ma port w  
Szczecinie dla gospodarki czecho
słowackiej?

—  P o rty  po lskie są n a tu ra ln y 
m i po rtam i d la  Czechosłowacji. 
G łów nym  portem  na tu ra lnym  dla 
Czechosłowacji jest Szczecin. W  
przyszłości, przedłużona kanałem  
aż do Dunaju —  Odra musi być 
naturalną i najtańszą drogą po
tężnego obrotu handlowego Cze
chosłowacji z północą i północ
nym zachodem. O dra prow adzi 
do Szczecina. Do Szczecina p ro 
wadzą najkrótsze połączenia ko
le jow e m iędzy przem ysłem  cze
sk im  i  morzem. Stosunek m iędzy 
portem  a jego na tu ra lnym  zaple
czem jest korzystny i  d la  portu ,
1 dla zaplecza, szczególniej, je ś li 
to jest zaplecze, ja k  Czechosło
wacja, z żywą i ciągle ro zw ija 
jącą się gospodarką narodową, z 
potężnym przem ysłem  i  szeroki
m i stosunkam i gospodarczymi z 
zagranicą.

Przedsiębiorstwa prywatne
o trz y m a ją  k re d y ty  e k s p o rto w e

podane do w iadomości, bankom, 
sektor p ryw a tny ,

Warszawa. (PAP) Zaznaczający 
się ostatn io rozw ój działalności 
sektora pryw atnego w  hand lu za 
granicznym , a zwłaszcza w eks
porcie wymaga bardziej w ydat
nego zasilania tego odcinka życia 
gospodarczego kredytami banko
wymi.

W ydzia ł koo rdyn ac ji prąc izb 
przem ysłowo -  handlow ych prze
p row adz ił bardzo szczegółową an 
k ie tę  co do obecnego stanu k re 
dy tó w  w  te j dziedzinie oraz oprą 
cow ał p re lim ina rz  k redy tów  na 
ro k  1948. Zebrane liczby zostały

obsługującym  
k tó re  w  m ia rę  możności zużyty 
k u ją  je  w  planach kw a rta ln ych .

Okazuje się, że p re lim ina rz  k re  
dytów  opracowany przez w ydzia ł 
koo rdynac ji nieznacznie ty lk o  od 
biega od sum, k tó re  zostały prze 
w idziane w  planach państwo
wych.

Obecnie ba n k i opracow ują spra 
wę uproszczeń, u ła tw ie ń  itp . w 
zakresie udzie lan ia  k redy tów  ns 
finansowanie hand lu  zagranicz
nego.
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_  Ś e r.K i4 irf m a r iu *
w  Niemczech na 64. m iłjnny m ie

szkańców żyje około l(r"?5tiliónów 
byłych członków p a rtii nacjonal- 
sócjalistycznej oraz około 20 m ilio 
nów byłych członków organizacji 
hitlerowskich, podległych bezpośre
dnio partii, jak  H itlerjugend, SA, 
SS itp, Praktycznie zatem 85 proc. 
dorosłych Niemców było formalnie 
napiętnowanych hitleryzmem i w ła
dze okupacyjne stanęły w r. 1045 
przed nierozwiązalnym zadaniem o- 
czyszczenia życia publicznego Nie
miec z ludzi, splamionych formalną 
przynależnością do organizacji h i
tlerowskich.

W ciągu dwu powojennych lat, 
wśród okupantów wykrystalizowały 
się dwie kóncepcje rozwiązania pro
blemu „ódhitieryzowania" (tak by 
po polsku można było nazwać ,.de- 
nacyfikację“ ): koncepcja anglosaska 
i  koncepcja sowiecka.

Pierwsza stawiała sobie za zada
nie formalne ukaranie wszystkich 
były hitlerowców, przy czym ponie
sienie kary lub uwolnienie od kary 
rehab ilitu je  danego człowieka. Stwo 
rzono olbrzymi aparat Kom isji De- 
nacyfikacyjnyyh, przez które prze
puszczano m iliony czarnych owiec, 
w większości wybielając je zupeł
nie.

Trzy grupy hitlerowców
B y ł to rodzaj pra ln i chemicznej, 

bynajm niej nie kosztownej. Stwo
rzono trzy grupy: „niew innych ka- I 
rierowiczów“ , „nieco w innych i j 
„bardzo winnych“ . W pierwszym 
wypadku, najczęstszym, uwalniano 
ód kary, w drugim — karano grzy
wną od 500 do 10.000 marek (od 5 do 
106 paczek papierosów), w trzecim, 
bardzo rzadkim — skazywano na 
szereg la t obozu pracy i częściową 
lub całkowitą konfiskatę majątku.

W praktyce tego rodzaju aparat 
denacyfikacyjny stał się w  strefach 
zachodnich terenem niesłychanych 
nadużyć, groteskową zabawą, tym 
więcej, że dotyczył on wyłącznie 
masy członków organizacji h itle 
rowskich, nie zaś przywódców za
trzymanych przez okupantów w 
Specjalnych Obozach, w których wa
runki wyżywienia i pracy były 
skandalicznie dobre.

E d m u n d  O s m a ń c z y k  * - v „ .
„  X i *  *  O ' - í í  n t ¡ &  m m w

Koniec denacyfikacji
gaconych hitlerowców. Co Więcej, 
rozpoczęto rozwiązywanie obozów 
internowanych, którzy do kwietnia 
br. mają być wszyscy „na słowo 
honoru“ ( tak!) zwolnieni do domów. 
W wypadku, gdyby któregoś z ex- 
internowanych zażądano jako zbro
dniarza wojennego, stanie on przed 
trybunałem ałiancko-niemieckim z 
wolnej stopy (!) i dopiero po udo
wodnieniu w iny można go będzie 
aresztować i przekazać właściwemu 
sądowi,

Bankructwo pozornego formalne
go odhitleryzówania Niemiec za
chodnich stało się tak oczywiste, że 
i  I I.  1948 gen. Cłay, głównodowo
dzący amerykańskich s ił zbrojnych 
w Europie, zmuszony był do melan- 
chołijnęąp stwierdzenia.: „N ie za
sługiwałbym na to, by brano mnie 
poważnie, gdyby chciał twierdzić, że 
demokracja zapuściła już korzenie 
w Niemczech“ .

Wyrywanie korzeni 
hitleryzmu

Druga koncepcja „denacyfikacji“ , 
koncepcja sowiecka, różni Się Za
sadniczo tym od anglosaskiej, że 
przed j(zapuszczaniem korzeni de

mokracji“  wyrywano radykalnie 
korzenie h itleryzm u w strefie so
wieckiej.

Przede wszystkim więc reformami 
socjalnymi pozbawiono wpływów 
politycznych i gospodarczych war
stwy zamożne, junkrów, bankierów 
i przemysłowców. Całą górę pa rty j
ną, esesową i wojskową zamknięto 
w więzieniach i skazano na lata 
ciężkiej pracy, bez żadnych urlopów 
na słowo honoru.

W ten sposób ogromną masę zwy
kłych członków organizacji h itle 
rowskich pozbawiono czynnego do
tąd kierownictwa. Komisje denacy- 
fikacyjne, działające również w 
strefie sowieckiej, osadzając „maso
wych członków NSDAP“ , bra ły pod 
uwagę nie ty lko ich zachowanie się 
w czasach hitlerowskich, lecz rów 
nież ich obecne ustosunkowanie się 
do instytuc ji demokratycznych oraz 
ich użyteczność i chęć współpracy 
w budowie nowych demokratycz
nych Niemiec.

W r. 1947 władze sowieckie za
kończyły okres „wyryw ania korze
ni h itleryzm u". Socjalizacja prze
mysłu, reforma rolna, demontaż fa
bryk zbrojeniowych oraz wyłowie

n ie  o lb rz y m ie j w iększośc i p rze w o d - 
n iczych  h it le ro w c ó w  i  m il i ta ry s tó w  
i  usu n ięc ie  ic h  ze spo łeczeństw a zo
s ta ło  ukończone. P row adzen ie  „d e 
n a c y fik a c ji fo rm a ln e j“  w ś ró d  m il io 
no w e j sza re j m asy b. cz łonkó w  o r 
g a n iza c ji h it le ro w s k ic h  s ta ło  się 
be zprzed m io to w e . K o n se kw e n tn ie  
na leża ło  p rze jść  do b a rd z ie j is to tn e j 
p ra cy , ob liczo ne j na d łu g ie  ba rdzo  
la ta  p o z y ty w n e j p ra cy  d e m o k ra ty 
zow an ia  ex h it le ro w s k ie j m asy

Na tym tle zrozumiały staje się 
rozkaz Nr 35 marszałka Sokołow
skiego z dnia 26 lutego 1948 roku 
zarządzający z dniem 10 marca br. 
zawieszenie działalności i rozwią
zanie komisji denacyfikacyjnych.

N a jw a żn ie jszym  p u n k te m  ro zka 
zu je s t o tw o rze n ie  m o ż liw o śc i „ b y 
ły m  członkom  p a r t i i  h it le ro w s k ic h “  
u su n ię tym  7. za jm o w a n ych  s ta n o 
w isk, n ie  po zb a w io n ych  je d n a k  p ra  
wa w yborczego , s ta ra n ie  s ię u czc i
wą i lo ja ln ą  p racą  o zasłużen ie  so
b ie  p ra w a  p o w ro tu  do d a w n e j p ra 
cy w  aparac ie  a d m in is tra c y jn y m “ .

W zrewolucjonizowanym reformo 
mi socjalnymi obszarze strefy so
wieckiej ta powszechna amnestia 
dla ex-hitlerowskie.! masy jest n.e-

N a  słowo honoru
. Jednocześnie, dzięki zahamowaniu 

przez Anglosasów reform  socjal
nych, zdobyły znów w strefach za
chodnich wp ływ  polityczny i gośpo- 
darczy warstwy zamożne, junkrów, 
bankierów i przemysłowców, w ar
stwy związane w swoim czasie s il
nie z hitleryzmem, a obecnie ra tu
jące każdego ze „swoich“  z młynka 
dćnacyfikacji. Finałem całej tej 
akcji „odhitleryzówania“  Niemiec 
zachodnich było formalne „ukara
nie" śmiesznie małymi grzywnami 
pieniężnymi olbrzym iej ilości mało- 
ważnych exhitleroWców, a pozosta
wienie w spokoju praktycznie mało 
poszkodowanej warstwy zhitleryzo
wanych bogaczy, względnie wzbo-

Daiszy ciąg sensacyjnego procesu
Wszystkie bandy leśne

m iały przejść pod doinódzUuo Andersa
Warszawa (PAP). W czw artym  

dn iu  procesu członków Szpiegow
skie j g rupy  Andersa, sąd zakoń
czył przesłuchiw anie osk. P łu - 
żańskiego.

Ze względu na to, że zeznania 
oskarżonego1' do tyczyły ta jem nic 
państwowych i  wo jskow ych, 
część rozpraw y toczyła się przy 
drzw iach zam kniętych. Po p rzy 
w róceniu jawności rozp raw y sąd 
kon tynuow a ł przesłuchiw anie 
Płużańśkiego.

Oskarżony stw ierdza, że n ie 
k tó re  w iadom ości wyw iadowcze, 
dotyczące p ro du kc ji zakładów Ce 
Sielskiego w  Poznaniu, o trzym y
w a ł od swojej -narzeczonej, S kło
dowskie j.

O m awiając przyw iezioną przez 
k u rie rkę  „D anutę“  in s trukc ję  An 
dersa, oskarżony w yjaśnia, że in 
s trukc ja  ta została przez niego i 
wśpółoskarżonego Pileckiego prze 
kazana do wiadom ości podziemia. 
W tym  celu wykorzystano kon
takty Pileckiego z bandami leśny
mi z terenu Gór Świętokrzyskich, 
Białostocczyzny, Lubelskiego i Po 
morza. Płużański przekazał rów 
nież instrukcje Andersa — do
wództwu centralnego obszaru 
WJN-u.

Grupa Pileckiego przekazała do 
W łoch obszerną odpowiedź na 
otrzym aną ins trukc ję . Jak oświad 
cza oskarżony, in ic ja tyw a  odpo
w iedzi wyszła od Pileckiego, zaś

je j opracowaniem za ją ł Się P łu 
żański.

Oskarżony w yjaśnia, że odpo
w iedź Zawierała opinię podziemia 
o sytuacji w kraju oraz pewne 
dezyderaty pod adresem ośrod
ków emigracyjnych. Wytykano 
m. in. zbyt „ang ie lsk i cha rakte r“ 
polskich audyc ji rad iow ych z Lon 
dynu, domagano się specjalnych 
zagranicznych audyc ji rad iow ych 
w  języku po lsk im  oraz w ysuw a
no projekty scalenia wszystkich 
działających w  kraju band leś
nych, pod autorytetem Andersa.

W  ten sposób, jak  głosi odpo
wiedź, część zbrojnych band le
śnych można by było ewakuować 
za granicę, reszta zaś band pozo
stałaby w kraju  dla akcji prze
ciwko członkom partii demokra
tycznych ł funkcjonariuszy służ
by Bezpieczeństwa. Odpowiedź 
stw ierdza, że terrorystyczna ak

cja band podtrzym uje „odpow ie
dn ie“  nastroje.

Na zakończenie swych zeznań 
oskarżony tw ie rdz i, że uważał 
rzekomo dalszą pracę w yw iad ow 
czą za bezcelową i pragnął po
w rócić  do norm alnego życia.

Po przesłuchaniu osk. P łużań- 
skiego sąd zarządził przerwę w  
rozpraw ie do poniedziałku, dnia 
8 marca.

wątpliwym  dowodem okrzepnięcia 
ferm  demokratycznych strefy.

„Oznacza to“  — stwierdza w ko
mentarzu do rozkazu zarząd chrze- 
ścijańsko-deimokratycżnej un ii — 
„że okres przełamywania skutków 
reż:mu hitlerowskiego został tak 
daleko zakończony, że można już 
obecnie skierować całą uwagę na 
budowanie demokratycznego do
mu“ .

Polski punkt widzenia
Z polskiego punktu widzenia roz

wój stosunków na ziemiach poło
żonych na zachód od Odry i Nysy 
nie jest nam obojętny. Dla nas by
łoby groźne, gdyby m ędzy Łabą a 
Odrą ży li nadal junkrży, rządzi i i 
nadał przemysłowcy, wysiedleńcy 
niemieccy z Polski, tkw ilib y  w  przej 
ściowych. obozach, a milionowa ma 
sa ex-hitlerowców formalnie spy
chana byłaby do ro ii politycznych 
pariasów, w rzeczywistości zaś dy
namizowałaby się swoją „k rzyw 
dą stanowiłaby nadal podporę 
junkrów, bankierów i przemysłow- 
ców. Tego rodzaju groźny stań 
istnieje na zachód od Łaby, nato
miast granicy Rzeczypospolitej, 
między Odrą a Łabą zostali Niem
cy zmuszeni, do wprowadzenia ta
kiego ładu, w którym nie ma zie
mi ani fabryk dla pruskich m ilita- 
rzystów, nie ma obozów dla w y
siedleńców, lecz własna ziemia i 
trwała praca i n ie m a  podstaw do 
dynamizowania ex-hitlerowskiej 
masy, mającej jawną możliwość 
„zasłużenia się uczciwą i  lojalną 
pracą“ . O uczciwość i lojalność tej 
pracy Starać się będzie wrodzone 
Niemcom posłuszeństwo wobec 
twardej, bezkompromisowej ręki. 
A  System demokratyczny w Niem
czech wschodnich jest — stw ier
dzamy to z uznaniem — sprawied
liw ie  twardy. Nie może być zresz
tą inny, skoro- szczerze chce przy
uczyć Niemców do demokracji.

Edmund Osmańczyk

p r m t g

..S ta tys ia  w te a tr*©  
w ie lk ie g o  k a p ita łu “

„Głos Ludu“  zajmuje się osobą 
Mikoiajeżyka, nazwanego przez Je
rzego fłórejszę „primadonną jedne
go sezonu“ , której zabrakło talen
tu do współudziału w rządzeniu 
krajem, ale która za to odkryła w 
sobie talent do pisania... pam iętni
ków.

,,Punktem kulm inacyjnym M i* 
kołajczykowskich roywnętrzeń — . 
pisze „Głos Ludu“  — jest a rty 
kuł, zamieszczany w „Ńew York  
American Journal", w którym  
znajdujemy opis spotkań M iko
łajczyka z bryty jskim  oficerem 
po przekroczeniu granicy. O fi
cer zażądał dokumentów, któ
rych ze wzglądów konspiracyj
nych M ikołajczyk nie posiadał. 
W ytworzyła się przykra sytua
cja. Jednak p. Stanisław m iał w 
zanadrzu potężny argument:

„Zatelefonujcie do Bevina lub 
do Churchilla  — oni wam powie 
dzą, jak  macie mnie traktować“ . 

Argument jednak nie poskutko
wał i dbp:ero wymienienie nazwi
ska pewnego brytyjskiego oficera, 
który m ia ł współpracować w cza
sie okupacji z polskim ruchem 
podziemnym zmieniło nastawienie, 
przedstawiciela władz brytyjskich. 
M ikołajczyk został samolotem 
RAF-u odstawiony do tych, k tó ry łń . 
w iernie służył przez ostatnie lata 
swej politycznej kar jery.

„Kon iunktura polityczna kaza
ła mu jednak wkrótce po szczę
śliwym  wylądowaniu w Londy
nie postawić na inną kartę. 
Tym razem był nią Departa
ment Stanu. M ikołajczyk w szyb 
kim tempie zyskał zaufanie: 
swych amerykańskich mocodaw
ców".

„Primadonna jednego sezonu" ■ 
opuściła scenę krajową, aby pró 
bować sukcesów za granicą. Ale 
jest to już tylko  — kończy 
„Głos Ludu“  — rola statysty w 
teatrze wielkiego kapitału—"

0 1 5  proc. wzrośnie produkcja rolna w 1948 r.
Przem ów ienie w icem arszałka Sejmu Zam browskiego

W arszawa (PAP). W icemarsza
łek  Zam brow ski przem aw ia ł na 
zjeździe korespondentów „C h łop
skie j Drogi,“ .

W icemarszałek Zam browski

Fala strajkom na Zachodzie
O stre  d e m o n s tra c je  ro b o tn ik ó w

K o le ja rz e  s tra jk u ją
h  A u s tra lii

Londyn (PAP). S tra jk  ko le ja 
rzy w  warsztatach ko le jow ych  w  
Queensland, k tó ry  rozpoczął się 
miesiąc tem u trw a  nadal, pom i
mo iż prem ier zarządził stan w y 
ją tko w y . 5 bm. k ilk a  tysięcy s tra j 
ku jących  rob o tn ików  zorganizo
w a ło  demonstracje przed p a rla 
m entem  Queensland w  Brisbane.

M n o żą  się s tra jk i  
w e W tosxcch

Rzym. (PAP) Pogarszające się 
w arunki bytu robotników w ło
skich, powodują rozszerzenie się 
ruchów strajkowych. W chw ili o- 
becnej istnieje możliwość ogłosze
nia strajku, przez pracowników 
m inisterstwa spraw wojskowych, 
urzędników uniwersytetu w  Rzy
mie oraz pracowników poczty, te
legrafu i telefonów. Zapowiadany 
jest również s tra jk  ro lny

S tr a jk i  w B e lg ii
BRUKSELA. (PAP). Kom itet cen

tra lny  narodowego związku pra
cowników tramwajowych postano
w ił ogłosić s tra jk  powszechny na 
dzień 15 bm. Tramwajarze be lg ij
scy domagają się podwyżki płac.

S tra jk  g e n e ra ln y  
w B izo n ii ?

B e r l i n  (PAP). Zjazd 600 de
legatów rad zakładowych w Bre
mie zwrócił się do federacji związ

dzenia strajku generalnego na ob
szarze Bizonii jajco protestu prze
ciwko zlej gospodarce aprowiza- 
cyjnej.

K o le ja rz e  m aro kań scy  
p rz e rw a li p ra c ę

Paryż. (API) Wczoraj wieczo
rem wybuchł s tra jk  kolejarzy ma
rokańskich, mimo iż generalny 
prezydent wezwał indywidualnych 
pracowników do służby wojsko
wej.

W  A m eryce r ó w n ie ż . . .
Nowy Jork. (PAP). W ładze zw ią 

zku robo tn ików  przem ysłu m ię 
snego w  Chicago ogłosiły, że 16 
marca o północy 1Ó0 tys. jego 
członków przystąp i do s tra jku  z 
powodu n ieotrzym ania żądanej 
podw yżki płac.

Wymiana totuaroina z Polską
u m o ż liw i C zechosłow acji p o d n ies ie n ie  

r a c j i  żyw nościow ych
Warszawa. (PAP) Odrodzenie 

fro n tu  narodowego przyn iosło głę
boką przem ianę stosunków w  Cze 
chosłowacji —  oświadczył amba
sador re p u b lik i czechosłowackiej, 
m in. pełnomocny Józef H e jre t, 
zagajając wczoraj w  po łudnie kon 
ferencję prasową w  Warszawie.

Am basador przedstaw ił dzienni
karzom  po lsk im  p rzyby łych  z Pra 
gi: dyr. departam entu o> w  m in. 
O p iek i Spół. p. K la b icka  oraz d r 
Rozecka, sekretarza spraw m ię
dzynarodowych czechosłowackiej 
ko m is ji centra lnej zw iązków  zaw.

D r  K la b ick  zapoznał zebra
nych z przebiegiem w a lk i ludu 
Czechosłowacji, k tó ra  sparaliżo
wała zam iary rea kc ji w ew nę trz
nej i zagranicznej. Zapoczątkował 
ją  w ie lk i zjazd 8 tysięcy delega
tów  rad zakładowych w  Pradze. 
Delegaci dom agali się w  im ien iu  
szerokich mas robotniczych ugrun 
tow ania zdobyczy re w o lu c ji 1945 
r. przez pogłębienie re fo rm y  ro l
nej i dalszą nacjonalizację prze
m ysłu. 250 tysięcy robo tn ików  ma 
n ifestu jących w  Pradze udzie liło  
swego poparcia obradującym  de
legatom.

D r  Rozeck om ów ił następnie per 
spektyw y planowej współpracy 
po lskich i  czechosłowackich związ

W 1946 r. 13,5 tys. chorych — w 1947 r. 8,5 tys.

Ziualczamy malarię iu Polsce
Warszawa. (PAP). Na zaprosze

nie M in is te rs tw a Zdrow ia  p rz y 
b y ł do W arszawy sekretarz K o 
m is ji O rganizacyjne j Ś w iatow ej 
O rgan izacji Zdrow ia, w y b itn y  
specja lista z dziedziny zwalczania 
m a la r ii dr. E j. Pampana.

D r. Pampana w  tow arzystw ie 
przedstaw icie la K o m is ji Zdrow ia 
ONZ w  Polsce d r Begga zło
ży ł w izy tę  m in is tro w i Zdrow ia  
dr. M ichejdz ie , w  czasie której 
oświadczył, że po gruntownym  
zbadaniu potrzeb Polskiej Służby

ków zawodowych z apelem zarza - zdrowia w dziedzinie zwalczania

malarii przedstawi je j dezyderaty 
Światowej Organizacji Zdrowia 
przy O.N.Z. W  razie gdyby pomoc 
techniczna nie mieściła się w gra 
nicach możliwości O.N.Z. —  dr. 
Begg zwróci się o uzupełnienie jej 
do innych organizacji.

Liczba zachorowań na m alarię  
w ynosiła  w  Polsce w  1946 roku  
13,5 tysiąca, a w  1947 roku  —  8,5 
tysiąca. Z zestawienia tego w y n i
ka, że Polska Służba Zdrow ia  
zrob iła już bardzo w ie le  w  tym  
zakresie.

ków  zawodowych. Odpowiednie 
uk łady  sfinalizowane zostaną już 
w  nadchodzący poniedziałek- i 
stworzą podstawy dla . p lanowej 
współpracy zw iązków  zawodo
w ych P olsk i i Czechosłowacji.

Mówiąc o dążeniach rządu re
publiki czechosłowackiej do pod
niesienia obowiązujących racji 
żywnościowych, ambasador Hejret 
wspomniał, iż umożliwione to bę
dzie m. in. na drodze wzmożonej 
wymiany towarowej z niektórymi 
państwami. Szczególną wagę przy 
wiązuje się tu do rokowań z Pol
ską.

Milion ton węgla
x je d n e ] k o p a ln i

K a t o w i c e .  W czasie od lu 
tego 1945 do 2 marca 1948 kopal
nia Klimontów - Mortimer wydo
była łącznie 1 milion ton węgla.

stw ierdzając, że re form a ro lka  
byna jm n ie j nie jes t jeszcze w, na
szym k ra ju  zakończona, omawia
zadania, stojące przed nam i w  
dziedzinie parcelacji, pomocy kre 
dytowe.j, lik w id a c ji odłogów, ko
masacji i m e lio rac ji oraz e le k try 
f ik a c ji wsi.

W dalszym ciągu mówca oma
w ia  k ro k i, poczynione prZeż rząd 
dla podniesienia poziomu produk 
c ji ro lne j i  pomoc, okazaną .wsi 
przez państwo, s tw ierdzając, że 
państwowy plan gospodarczy na 
rok 1948 przewiduje wzrost glo
balnej wartości produkcji rolnej 
w porównaniu z 1947 rokiem o co 
najmniej 15 proc.

Państwo nasze — stwierdza d a - , 
lej wicemarsz. Zambrowski — po

stanowiło wydzielić w 1948 roku 
500 milionów złotych na kredyty 
dła założenia tysiąca z górą spół
dzielczych ośrodków maszyno-, 
wych różnych typów, z tym, że 
winny one obsługiwać przede 
wszystkim chłopów małorolnych 
i średniorolnych.

Przyszłość wsi po lskie j leży w 
um aszynowieniu ro ln ic tw a , w  roz 
w o ju  masowej, spółdzielczości ro i 
niczej, w  rozwoju, spółdzielczego 
przetw órstw a rolnego, w  rozw oju 
k o n tra k ta c ji i zw iązków  branżo
w ych Samopomocy Chłopskie j, W 
rozw oju  ośw iaty ro ln icze j i  w s p ó ł. 
zawodnictwa pracy — m ów i na 
zakończenie w icem arszałek Ze
browski, precyzując następnie żą . 
dania organ izacji p a rty jn ych  dla 
rea lizac ji tych celów.

Dostawy radzieckie dla Anglii
w p ły w a ją  n a  ceny w S tanach  Z jednoczonych
Londyn. Zabiera jąc głos w  Iz 

bie Gm in, sćkretarz handiu H a
ro ld  W ilson, w  odpowiedzi na k ry  
tykę  b ry ty jsko -radz ieck ie j umowy 
handlow ej przez konserwatystę 
L y ttle to na , oświadczył: „Ceny, ja 
kie  płacimy za zboże radzieckie są 
o połowę niższe- od cen na rynku  
międzynarodowym. Niech opozy
cja zastanowi się chwilę nad
wpływem, który wywiera umóWa nam  zboże.

brytyjsko-radziecka na rynek zb« 
żowy w  Chicago oraz na spadek 
cen w  USA.“

M in is te r ozna jm ił następnie, i*  
„je s t fałszem, jakobyśm y pożycza
l i  Z w iązkow i Radzieckiemu pie
niądze. W  rzeczyw istości właśni® 
Związek Radziecki udzie la nam 
pożyczek w  gotówce, wyznaczając 
korzystne ceny na sprzedawane

Podsumowanie prac Rady Ekonomiczno-Społecznej
Niemcy ośrodkiem gospodarczym Europy ?

Amb. Lange podkreśla błędność takiej po lityk i

Am basador Lange oświadczył, 
iż  ostatn ie posiedzenie Rady było 
znacznie bardzie j ożyw ione niż

N o w y  J o r k  (PAP). Ambasador Oskar Lange, prze
wodniczący delegacji polskiej na bieżącą sesją Rady eko
nomiczno-społecznej ONZ, przed powrotem do kraju 
udzielił korespondentowi PAP wywiadu, w którym zre- 
sumował prace ostatniej sesji Rady.

poprzednie, m. in. w sku tek tego, 
że Rada po' raz p ierw szy w  dzie
jach ONZ dokonała systematycz
nego przeglądu św iatow ej sytua
c ji gospodarczej. Nastąpiło to po
niekąd z inicjatyw y Polski, która 
na ostatniej sesji zgromadzenia 
generalnego ONZ zgłosiła rezolu
cję, wzywającą Radę ekonomicz
no-społeczną do przedkładania 
rocznych przeglądów światowej 
sytuacji gospodarczej.

Delegacja polska —  zaznaczył 
ambasador Lange —  położyła 
szczególny nacisk na zagadnienie 
odbudowy Europy. Podkreśliła

Obrady londyńskie bez rezultatu
Londyn. (PAP). W  sobotę zakoń 

czy ły  się obrady p rzedstaw ic ie li 
państw  zachodnich w  spraw ie 
Niemiec.

K om un ika t, w ydany w  w y n ik u  
obrad nie w spom ina o u tw o rze 
n iu  ta k  zw. T rizo n ii, t. j.  p rzy 
łączeniu s tre fy  francusk ie j do 
scalonej s tre fy  b ry ty jsko  - a- 
m erykańskię j,

zwłaszcza błędność polityki, zm>* 
czającej do odbudowy Niemiec, 
jako ośrodka gospodarczego Eu
ropy i zaznaczyła, że ż uwagi na 
nieracjonalne podstawy ekono
miczne; polityka taka jest s k a l 
na na niepowodzenie.

Kończąc, ambasador Lange P ° ' 
w iedzia ł: „Chciałem równic.
wspomnieć o międzynarodowym
doraźnym funduszu pomocy d*Je'  
ciom, którego prezesem jest P ° ' 
lak, dr Ludwik Rajchman. FUU' 
dusz ten wykonał bardzo powa - 
ną pracę i udzielił w  ciągu u • 
roku pomocy milionom dzieci u 
całym świecie. Rozległą j ,
ność rozwinął on również w * 0 j 
sce, Czechosłowacji, Bułgar*1 
Jugosławii. Funduszowi temu 
dzieliliśmy maksymalnego Popj®0. 
cia na ostatniej sesji Rady e 
nomiczno - społecznej“,

«
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G o s t o n  l  o u r w i e r

Od Wiosny Ludów do Zmierzchu Bogów Pieniądza
(K o re s p o n d e n c |a  w ła s n a  » D z ie n n ik a  Z ach o d n ieg o *4̂

Paryż, w  marcu.

Paryż n ie  w y ty k a  nosa spod 
grubej po w ło k i śniegu, w  k tó  
. rą sćę szczelnie o tu li ł P ary- 

*anie przyzw yczajeni są do desz- 
C2U> ale nie do śniegu, i  to ta k ie - 
S° jeszcze. N ieprzerwanie przez 
cały dzień, aż do w ieczora sypały 
Sęste, b iałe p ła tk i. W spólny w y 
siłek ludz i i ślepego żyw io łu  u - 
f iie m oż liw ił wszelkie uroczystoś
ci w  rocznicę R ew o luc ji L u tow e j 
1843 roku.

Na Placu Ratuszowym  upam ięt 
niono tą rocznicę w  sposób n ie 
co operetkowy. W  r. 1848 z&sadzo 
“ o W szeregu m iast francuskich

BHatUMaiia»ł : ■ ' u-*-

sprzym ierzonym  mocom? Burżua 
z ja  zrozum iała dość szybko, że 
rów nom iern ie  z rozw ojem  prze
m ysłu musi postępować organiza 
cja, że gdy się potrzebuje mas ro

w o lu cy jn y  zawdzięczał zarówno 
swoje b łyskaw iczne zdobycze, ja k  
i,  śzybką i  ca łkow itą  porażkę?

W  rządzie tymczasowym zasie 
d l i  Lamartinfe. Le d ru -R o lłin , A ra

boczych, trzeba je  zorganizować, go. \ y  bardzo k ró tk im  czasie po- 
oczywiście, d la  w łasne j korzyści. . t r a f i l i  on i zneutra lizow ać w p ływ  
Po la tach zysków i  sukcesów nad jedynego człowieka, którego moż 
szedł kryzys, spowodowany nad- na by nazwać socja listą : Louis 
produkcją . Trzeba by ło  w y tłu m a  Blanc. Lam artine  b y ł jeszcze 
~— i  i .  —- - - - -  • - w iększym  mieszczaninem, nriż po

etą. W ie lka  burżuazja n igdy nie 
oddała mu; te j sprew iedliwości,

j m iie t i !
\ . i  {

Pisma francuskie piszące o walizach 
w Polsce w 1S4S roku

czyć te spraw y starem u k ró lo w i 
i  nieprzystępnem u Guizot, wszech
w ładnem u m in is tro w i. Trzeba i.-uuaia m u te] syrewrou 
by ło  wspom nieć o nędzy ludu, o ; prawdopodobnie mszcząc się w  
drożyźnie a rty k u łó w  pierwszej ten sposób za strach, ja k i je j na- 
potrzeby, o braku pracy. A le  k to  pędził. W ym owa i zręczność La 
tam u tronu  troszczył się o robot m artine  b y ły  skuteczne i nieza 
ników? K to  w iedz ia ł w  ogóle o przeczone. U s id lił on n im i zwy
tym , że w  roku  1348 M a n fe s t 
Kom unistyczny ukazał się w łaś
nie w  A ng lii?

G o d zin a  I... sto la t
Wówczas lu d  sam upom nia ł się 

o swoje prawa. I  spomiędzy m ie
szczan, żądnych w ładzy i  prow a
dzących zajad łe spory między 
sobą, pow sta li nagle lu d z ie ,. n i
kom u nieznani i w  przeciągu k i l 
ku  godzin, p rzy pomocy k ilk u  ka 
rab inów  i  k ilk u  barykad, k u  o- 
s łup ien iu  wszystkich, o b ję li w ła‘W nibolczne „D rzew a W olności . s iu p iu m u  wszystKicn, o d jq .i i  wsa 

”  r. 1948 dla  puam iętn ien ia  te j dzę. Trzeba by ło  k ilk u  miesięcy, 
®hw ili wzniesiono w  Paryżu —  aby zdum iona F ranc ja  zrozum ia- 
®*tuczne drzewko, będące, niesie ła, co się stało. W ie lka  Burżuazja 
*y. bardzo w ym ow nym  sym bo- od tego czasu n igdy ju ż  n ie  w yz - 
lem żałosnej rzeczywistości. Drze by ła  się n ieu fności w  stosunku 

to usunięto zresztą zaraz na do mas robotniczych.
K im  b y li c i ludzie, k tó rzy  24 

lutego 1848 roku, wieczorem , s ta 
l i  się panam i ratusza paryskiego? 
B y li to nawet nie robotn icy  fa 
bryczn i, a drobn i rzem ieśln icy z 
przedmieść Paryża. Pomiędzy n i
m i jeden nazw iskiem  Marche. u - 
derzając ko lbą ka rab inu  w  po
sadzkę sali prezydia lnej na ra tu 
szu, w yg łos ił pam iętne słowa: 
„O bywate le , m usim y uchw a lić  
praw o co pracy d la  każdego w  
przeciągu godziny. L u d  czeka.“  

Gdybyż ten n iec ie rp liw y  re fo r

w  u&uiuęso zreszią 
stopnego dn ia po uroczystości.

Bo uroczystość jednak się o d 
była. N ie na placu, lecz w  samym 
ITnachu ratusza — o fic ja lna , lecz 
ęmha i  skrom na, można pow ie
dzieć __

p r z j  d rzw ia c h  
za m k n ię ty c h  •••

F ranc ja  jes t niepoprawna. Na 
Wet w  najgorszych momentach 
swej h is to rii, zmęczona, zniechę
cona, znękana, zdobywa się na“ wua, znęK&n«, zuuuywa, - - -
uśmiech iro iii i,  na żart, z którego m ator m ógł przewidzieć, ze lu d  
Wież na by  wyciągnąć naukę na francusk i będzie czekał do dziś
przyszłość.

.W  tym  uroczystym  dn iu  wśród 
boazerji p ięknej sali ratuszowej 
stanęło naprzeciw  siebie 2 ludzi, 
celem wygłoszenie okolicznościo
wych przemówień. Z jednej s tro
ny P ic rre  de Gauile, bankier, b ra t 

* Przewodniczący Rady 
r io l n ^ 1 T  *  d ru g ie j V icen t A u - 
®zy’ __ „ ydent R epub lik i. P ie rw - 
k tó ry  " S U w ic ie l człowieka, 
o b a le n ie ^ ?  za swoje U dan ie  
cie becneS° reżim u i  u ję cie w ładzy w  SWoje ręce dr.m i

w ybrany przez naród by bro*
n ić  je g o  p raw  i ustro ju . Każdv i  
m ch m ia ł wygłosić m ow L  
uczczenia R ew oluc ji 1848 roku 
g lo ry fik u ją c  ją  w  sposób rów nie 
wym owny, ja k  krańcowo odmień

G aune^ncń zabr?‘ B ie rre  de -  .ue, Ponieważ to on ___

dnia . . .
K im  b y li przywódcy ruchu w  

1348 roku? Ci, "k tórym  ruch  re -

is to tny  dokonanego przewrotu, za 
g iną ł problem  człowieka. Bezp o 
dny w erba lizm  cechował p.sąray 
i  socjologów owych czasów. W io 
sna Ludów  by ła  przedwczesną, 
jedną z tych wiosen, które zastają 
ziemie nieprzygotowaną do sie
w u. Toteż jedynym  je j plonem 
b y ła  Nadzie ja  . . .

Po obu  stronach  
b a ry k a d y

N ic  nie powstaje od razu w  dos 
kona łe j fo rm ie . Każda w ie lka  
sprawa wym aga ofia r. Przed do
konaniem  re fo rm  bada się p ró 
buje, popełnia om y łk i Um ieraUUjC, j-HJjyCllUci WUJ A**'*- 7 . .

c ^ :  oszołom ił; S p a w i  « 1  T u c z e *  ł *  S l -
nosć. W arto  przypomnieć, ja k ich  ^  M iche le t M ickiew icz, w yk ła  
uży ł argum entów  by przeciw sta- k ra ń c e , p i
w ie się w prowadzeniu czerwone gający w  c m  g romantycZn i 
go sztandaru jako  godła re p u b li-  “ ;irz e  , inni( pobudzali
k i:  „Czerwony sztandar okrążył J®k „ “ fi? ,6® J L ‘ ~ mnej i ok ru -
zaledwie Pole Marsowe, umacza f ”  b l̂ ^ i i i nri4r.,: m in istrów . lecz 
ny w e k rw i lu d u  w  la tach 1792 tne! obojętność, m inistrów
i 1793. Tymczasem sztandar tró j 
ko lo row y okrą ży ł ca ły św iat, roz 
nosząc wszędzie wieść o zw ycię
stwach i  wolności naszej o jczy
zny.“  B y ły  to p iękne słowa — ale 
ty lk o  słowa Z by t w ie le  rom an
tyzm u by ło  w  R ew olucji. W  po
wodzi przem ówień utoną ł sens

Sympatia F rancji dla Polski w r. 
1848. Składanie datków i  manife

stowanie uczuć.

i

Chorągiew oddziału powstańczego Mierosławskiego b)ofiarowana prze« 
mieszkańców m. Macon we F rancji w 1S48 r. Napis brzmi: „Miesz

kańcy miasta Macon — dzielnym Polakom“ .
się w  sytuac ji. T rudn o  b y ło  w te -1 po k ró tk ich  chw ilach upojeni«, 
dy brać na serio program  re fo rm ,I nadszedł-, c iężki odwet despotyz- 
opracowany w  jednym  z k lu bó w  mu. W  Pradze, w  W iedniu, w  Ber 
po litycznych Paryża, p rzew idu ją  lin ie  zdław iono wszelką możls- 
cy upaństw ow ienie B anku F r a ń - ; wość re fo rm  socjalnych. K a ro l-  
c ji, l in i i  ko le jo w ych  i  żeglugo- A lb e rt poniósł klęskę pod Custoz- 
wych, kopalń i tow arzystw  ase- j zą. A  we F ra n c ji uchwalono no- 

naród głosowa! w ą konstytucję , e lim in u jąc  z n ie j 
starannie prawo do pracy, stano 
w iące śm ierte lne niebezpieczeń
stwo dla  istniejącego us tro ju  so
cjalnego. W a lka  o to  praw o stał» 
się obow iązkiem  przyszłych pok®

kuracy jnych :

to  b y ło  za mato by na zdobytym 
gruncie  s tw orzy ł podstawy nowe 
go ustro ju . Jedno było pewne 
pierwszy raz kap ita ł zetknął ę 
z nieznanym  dotychczas niebez
pieczeństwem — problemem p ra 
cy. . .

K a p ita ł b y ł na jp ie rw  zdziw io- ...—  . - - - --------
ny, potem przestraszył się, po- w brew  w łasnym  interesom , 
tern zaczął czukać wyjścia. Za- O  c z y m
trudn io no  100.000 bezrobotnych .  . ..

p rzy  pracach ziemnych, otworze [
no W arszaty Narodowe. P ow oli Zresztą przedsięwzięto także i 
obie s trony zaczęły sobtó uprzy- środki ostrożności. Na trzy  dn i
tam niać dzielącą je  przepaść przed w yboram i obchodzono u ro
K a p ita ł zrozum iał, że jest s iln ie j czyście św ięto B ra te rs tw a  P rzy
szy i  jednym  z elem entów jego te j okazj. wo jsko, k tó re  w  lu ty m
s iły  by ło  to, że zrozum iał p ie rw - opuściło stolicę, pow róc iło  znów'
szy i  swą potęgę i  konieczność eto n ie j. Teraz można było spo-
odbycia przez masy robotnicze ko jm e zamknąć W arsztaty N aro- ¡w ra c a li na jm n ie jsze j uw agi na
d ług ie j i żm udnej drog i do nale- dowe i w  czerwcu rzucić p u łk i sj0w a przem ówień, transm itow®
żytegó uśw iadom ienia swych po- generała Cavaignac przeciw ko j nyc|, x Ratusza paryskiego,
trzeb i p raw . B y ła  to kwestia zrozpaczonym i wygłodzonym  ma
przyszłości —  a kap ita ł m ia ł do som paryskiego ludu, k tó ry  jeśz-
dyspozycji środki, działające na- cze w ie rz y ł w  hasła R ew o luc ji:
tychm iast, bezpośrednio. I  to śród po te j s trasz liw ej porażce porw a ł
k i  na jzupe łn ie j legalne, np. w ybo się on ponownie do bun tu  w  ro -
ry . W  1848 roku  przyn ios ły  one ku  1371 —  i  jeszcze za wcześnie...
druzgocącą większość konserw a
tystom . Cóż w  tym  dziwnego. O - 
p in ia  publiczna nie orien tow ała

leń, kroczących m ozolnie po tr i*  
dne j drodze, w iodące j od W iosny 
Ludów  do Zm ierzchu Bogów 

A le  tego nie pow iedzia ły  głoś
n ik i na placach Paryża, obok 
k tó rych  n ie liczn i przechodnie nie 
zw raca li na jm n ie jsze j uw ag i ns

Gaston Fourn ie r.

*>) A r ty k u ł p. Gastona Fouriiiera» 
w yb itnego p u b licys ty  francuskiego, 
przeznaczony dla „D z ie n n ika  Zacho« 
niego“  nadszedł ze spóźnieniem. Za
m ieszczamy go jedn ak  ze w zględu na 

i j j i u  m a  r i a i u , j i ,  u i u v u . I. j subtelna cha rak te rys tykę , zarów no 
Europy, w strząśnięte j dreszczem h is to ryczne j przeszłości, ja k  i  obec 

sip v iśrv”f»nvr'ł,ł mas. svłnacV( we Franc.li. (Red.)

B o le s ła w  S u ró w k a

Kolejowej epopei ciąg dalszy
Poznańskie tempo pracy i Inne rzeczy

Gauile, ponieważ to on ' - p ™  de najechała wczesnym rankiem, na- 
Wodniczący RaHv itr-1*- *3f2e turalnie punktualnie ja k  z zegar
dojm ował Pre^yd po- tr;^». ... »nim w  nGrv ¿ n ilv  na.ni

(OD SPECJALŃ. W Y S Ł A N N IK A  
..D Z IE N N IK A  ZA C H O D N IE G O “ ) i

—— n&ar = lokom o iy w  w idz ie liśm y ju ż  I m ie gazu, co ju ż  do reszty w y - bieskm w  b ia ły  rzuc ik  (cudownie
Do P oznan ia ' „O gó lnopo lska ' w  Gdańsku, a le jta  «¡«sympatyczne owady m iękkie), zas druga w  kolorze

Wycieczka Dzienn karzy“ organi
zowana przez M in is te rs tw o  K o 
m u n ik a c ji ( ta k i nosimy o fic ja ln y , 
aczko lw iek nieco p rzyd łu g  ty tu ł)

inną bardzo ważną rzecz, jedyną 
zresztą w  Polsce, a m ianow icie 
kom orę gazową dla p luskiew .

Wspaniała la ika z pluskwami
fcuraime puiikłujmhic  k
k iem  w  ręku . W  nocy ś n iły  nam  | P luskw y. i» k  wiadom o, stały 
się nastawnie, prze tok i, wagony w  okresie powojennym  prawd® - 
i  parowozy. A by  odm ienić nam  w ą plagą naszych ko le i i  niestety, 
trochę ten tem at k ie row n ic tw o  p raw ie  każdy z nas, m ógł się juz 
w yc ieczk i zaw iozło ją  z m iejsca, na w łasne j skórze przekonać, ze 
ty m  razem w span ia łym i au tobu - ścisk w  wagonie, czy w y b ita  szy-

— .V, i  nev,rv,fi j  ----------  , sami, do gmachu m ie jscow ej D. ba w  przędz aie  w  trzaskający
czeństwo Hió*508, *Jłe n iebezpie- ; o. K  P., gdzie nastąp iło  zw iedza- m róz je s t n iczym  w  porów naniu 
m aw iał J w o l n o ś c i  iudu , prze nie  rozm aitych ko le jow ych  u rzą - z wagonow ym i przedstaw icie lam i

czcząc dzeń te lekom unikacyjnych. A  rodz iny p luskw iaków . 7*w o * 
z 1848 Wjec ce n tra li te le fonów  antom a- rżenia (?!) te św ietn ie  przystoso

I  0 tó °  i * * ° n iw
f r^ ó d ^ ZedA‘ aw icie l P a rtii i  je j 
Jęciu prawd*- now i^cy W po-
frie ik ie  f  hpv,‘S ’ch, dem okratów 
czeństwo d K P0ŚI:eds} ’;e mebezpie- 
m a w i a ł u , .  Wolr-ości h
parane ^  sercu Paryża,
ro ku ' T T ^ ^ ! U^ onistów  *  la w  w ięc ce n tra li te le fonów  s u ira ia -  rżenia ę i i j ve swiew.ro 
swój u oczyw:śc:e, na tycznych (ko le j ma w łasną ogól- w a ły  się do dalekob eznych po-
ie  ^  nieo™a l> no kra jow ą  sieć automatyczną, n ie  dróży i zadoinow ily  się w  wago-
^ J e d n ik ^ 1 !?- b y h . °d P °- zależną zupełn e od pocztowej), nach w  sposob znakom ity, mc so- 
cJe, j &  “ /  d ^ S t e c 1 teta*frWB««yeh, M  bie nie rob iąc z żadnych
I 26, Jak w  roku 1851, ¿ w in n a  ‘'a lckopisow  rtd.
Powołać . . .  de Gauile, k tó ry  u -  f f  r n l j  kgr$ iS tÓ W
^w a U  „p raw dz iw ą  dem okrację *  ^
socjałną.“  j W szystko to b y ło  bardzo szcze-

,R ezydent A u r io l odpowiedziaK Sólowo objaśn* one, ta k  że c h w ila -

----& ---------------------------------------------«=•— - - .
oraz ich progeniturę. W  rezu lta - z ie lonym  i  troszeczkę m n ie j m ięk
cie po ośm iu godzhiach pobytu w  kie. W  p  erwszej k lasie jest trz y  A  je ś li cnoozi o  łiar»*w»*^ 
komorze gazowej wagon w ycho- miejsca na „ła w kę “ , w  d ru g ie j zaś G tówne w  poznaniu, to  te pracu- 
.Uri ia k  \r.x dz ew icv 5 p lu - cztery. Jest to ju ż  powojenne za- .fa.t zw yk le  zaczęt«'dzi czysty ja k  Iza dz ew icy i  p lu  
skw y w  n im  nie  upatrzysz an i na 
lekarstwo.

cztery. Jest to ju ż  powojenne za
gęszczenie, z k tó ry m  jeszcze 
przez ja k iś  czas będziemy m u-

wjenie ich ludzkiego towarzy-

W  każdym  bądź razie, je ś li ju ż  
P K P  zaczyna dbać o pieski, to  
znaczy, że w kraczam y rzeczyw i
ście w  erę p raw dziw ie  pokojową. 

A  je ś li chodzi o  W arsztaty
v«v« ilC W - __ _ _
ją  całą parą. Jak  zw yk le  zaczęte 
z niczego. Z akłady b y ły  zniszczo
ne (przeważnie spalone), po **karstw o. jo-iah» (p rz tw M R ie  spaumci,

Zakład odpiuskw iem a proispe- się liczyć, zanim  w róc im y do ^ym  dew astow ane, no ale, ja k  to  
ije  św ietn ie  5 dzia ła na d w  e przedw ojennej no rm y: I  dw a w  FoficnaiIi iUj ■„ e siedziano z zalo- 
niany, czy li że przez niego prze- mi ejsca, I I  zaś trzy. io n y m i rękam i, lecz w zięto się e-

ru je
zm iany, — «.------ -  -
chodzi 60 wagonów miesięcznie 

Inn a  rzecz, że do te j kom ory 
przydałoby się w prow adź ć ró w 
nież i  n iek tó rych  pasażerów . . .

Z ak łady odbudowy lokom otyw ' 
w  poznańskich warsztatach są 
naprawdę gigantyczne, zaś hałas,

lie  zapominajmy o psach
No i  coś d la  psów. W  nowych

io n y m i rękam i, lecz w zięto się 
nerglcznic do roboty  i  do 1 stycz
n ia  tego roku  napraw iono i  w y 
rem ontow ano ta k : ,959 parow o-

No i  coś d la  psów. W  nowych 3493 wagony osobowe i  5421
wagonach tzw. pu llm anow skich w a^ m ów  towarow ych. G dyby ta k  
rob i się rów nież przedziały d la  ^  WOTystkre pojazdy ustaw ić w  

-  - . psów. A le  inne niż daw nie j. M ia - ^  szereg, to  by wyniósł©  to
naprawdę gigantyczne> ’ nowie e z boku wagonu są drzw icz dotorych k ilkanaście  k ilom e trów ,
k tó ry  panuje w  dziale SP * ' '  k i, k tó re  po o tw a rc iu  ukazują p ozilirll w i^c m a być z czego du - 
i  napraw y ko tło w  P= ozowych w ^ , e w yg ^ e pomieszczenie z ~  
jes t także gigantyczny. _ _ ę ko ry tk ie m  na jedzenie i  wodę,

należycie ośw ietlone i  wentyl®*nacn w  mc $o- | sobie wyobrazić w ie lk ą  halę, w  « •
h ic  nie rob iąc z żadnych klas a j k tó re j poddaje się operacji od-
przedziałów, nawet jak  najse siej m|a(i:Eająeej k  ikadziesiąt kotłów .

watosc i znaczenie re w o lu c ji lu -  s*ego dzia łu  e lektro-m echan ik i -  
«owej i robotniczej 1848 ro ku  dziedziny prądów  słabych. N a j-  
łecz nie t,J v M « n m  Dowodzeniem wśród

zarezerwowanych, a ta k  samo nie 
szanując na jb a rdz ie j naw et czci
godnych pasażerów.

W alka  z n im i by ła  bardzo tru d 
na, bo p lu skw y  d rw iły  sobie z roz 
m a itych  proszków owadobój
czych, czy gruntow nego czyszczę-

.-••-J 1 rooom iczej 1348 roku , u«eoz iny imhuuw  - . u, . . . .  wag(mu. Dopiero w  P cznanu
n io angażując się zbytn io. Bo w iększym  powodzeniem wsrod . . k6 ry  To ,j0 .

sy tuac ji by łoby zbyt M  "  *

sce vv Paryżu w  1848 roku !
Gulzoty i zgryzoty

- °k  18J3 oznaczał d la  F ra n c jiItOnici vwiauoai u*o i ia u b j t
>0¿I * Wolności. Rewolucja  1830 
>nonarrV- jedyunie. do • zam lanv
iestw r 11 113 burzuazyjne

zam iany
__ ______  „ jn e  k ró -

gIYi.v<?i oparte na podstawach 
niewzruszalnych, bo na 

zv^v Ze P ie n ią ca . Burżuazja u - 
T z *A ' wspaniałego sprzym ie- 
zenca w  postaci n iezw yk le  szyb 

»£,, fozw ija jąeug0 się przem ysłu, 
^ tó ż  zdoła się oprzeć tym  dwóm

„gran ie “  setki ciężkich 
nów maszynowych w  
w ie lkośc i sa li gimnastycznej,

A le  p. A nd rze j Kasprzak, ope
ru ją cy  ta k im  m iotem , krzyczy m i 
na ca ły  głos do ucha:

Już dwadzieścia osiem la t 
p racu ję  tu ta j i  to  m i zupełnie nie 
przeszkadza . . .  Słyszę św ietn ie i 
gram  w  orkiestrze zakładowej na 
kornecie!

N ie nosi też ko rkow ych  czop
ków , am w a ty  w  uszach. In n i je -

tticznym  mogą w ydrążyć tana w  warszia tacn: jeuno dnak tak ie  środk i p ro filak tyczne
m ałą dz iurkę , żeby prze® n ią  ] cie taką probów ką w zd łuż szpary stosuj ą T rudno, n ie  każdy może 
m ógł przechodzić głos . . .  ?“  I m iędzy siedzeniam i w ydobyw a ła k  w v trzvm ałv.

.  -—- . j  uyiouy  zbyt Podziw iających te wsze le , h ieran ie  sic do skóry  w ygląda w
t y c z n y m  p o tę p ie ie  tyJh , t ^ o s S i :  ? ^

__  skolw  ek w  n ie je - I Do sklep ione j m eta low ej k®mo-
je- ‘ “ osci socjalnej. Jak ‘ł a tw o  ¿nyin" um yśle m ogły powstać po- ry  w jeżdża wagon zapluskw iony

^ t y c z n y m  potępienie tych »«wsze urząd:
k td rzy  przed stu la ty  chw y ta k i - - -  - - - - -  - -

C p - l i  W k rw i szlachetny pęd ku  m atycznej, aczko lw e k  w  n ie je
, Oltiości socialnei Tak ła tw o  dny«“  um yśle m ogły powstać po ----------
i®st dzisiaj uzm vsłov^ć sobie ? dejrzenia, ja k  w  te j znanej ane- (uwaga Jak  w yg ląda wagon za- 
£ > i e ć  w y™ d k i k tó re  m fa ly  «dotce: „n o  dobrze, ale w  ja k i p l^ k w m n y .  o tym  mogą s w a d -

ISce w  PiłT-uźn w  mani i

W  każdym  ta k im  „prze- 
a jest ich dwa w  wago-

narit*, a p rzy każdym  ko tle  d z ia ^  |n i jeg i m iejsce d i a dwóch na-
rownoczesmc po kilka mlotow j h U( si mówi najw ier- 
pneamatycznych. Przypomina to , niejszych przyjaciół, aczkolw ek 
„granie“ setk. ciężkich :nie w iadomo, czy nasi najw ier-

J 1 nCejsi przyjaciele przyjmą bez

m n y .
A le  oczyw iście n ie  na tym  ko

niec. W arsztaty się rozbudow ują . 
Powstaną w kró tce  nowe hale i  
nowe budynk i, ta k  że według® 
produkcja  się podw oi i po tro i. Je
dnym  słowem nasze ko le je  n ie  
śpią, lecz pracują, aby osiągną® 
ju ż  nie przedw ojenny poziom,n .e js i przy jac ie le  p rzy jm ą t :i*rvrrv..

mruczenia, a w łaśc iw ie  bez szcze- ; lecz by  zrównać się z 
kan ia  tak ie  przym usowe pozba- m i kolejan*. św iata. I  a j

Nie każdy «mie zrobić zamek
Zwiedzam y jeszcze potem  srako- | ko  m ała uwaga: reżyser  ̂

lę  uczniów, gdzie k ilkunas to le tn ie  nien zwrocie uwagę, aby „aKW 
ch łopak i p rzy im adłach x zapałem row ie“  me w ym aw  i w oadunkj» 
p iłu ją  i św id ru ją  rozm aite  przed- i W ichy. No, ale (akie „  Pa

sposób on i w  tym  druc ie  te le fo - czyć probów k i, przechowywane 
n icz ilym  mogą w ydrążyć taką w  warsztatach: jedno zaczerpnsę-

iT SlDSUją .uuunw, mc wta
nugi praccuwuŁu, ^ siedzeniam i w ydobyw a w y trzym a ły .

W reszcie m ając g łow y napc l- na św ia t np. 70 sztuk p lu s k ie w !) , „ o£ ^  „ a *wreszcie ««.jąc . -«-■ - -  -------- r --------- - i  Nam  zaś po w y jśc iu , jeszcze
nione woltażem , częstotliwością, j i  tam  zostaje poddany trz e m J m -¡ ^ godz iny  dzwoni w  u
in d u k c ją  i  am peram i po rzuc ił’ - j operacjom . Naprzód P - | szacj, a w  g łow ie huczy,
śm r fe wszystkie cuda i przenie- ■ wyższa s ę ciśnienie pow ietrza. 00 i „  , . , . . . .  „
ś l lL y s T e  t o  spraw  ba rdz ie j (w  bardzo źle w p ły w a  na zdrow ie ! Za to  lokom otyw y, k t o r e w y -  
sensie konkre tnym ) ko le jow ych, p luskiew . Następnie to  pow ietrze chodzą po napraw ie  z zakładów 
k tó re  okazały się innym i w a r-  ‘ się ogrzewa do tem pera tu ry  rów - poznańskich w yg ląda ją  zachwy- 
sztatam i I  klasy. W praw dzie nież zupełnie n ieodpow iednie j d la  eająeo, a n ik t  nawet w  raajsmiel- 
część prac tu  w ykonanych, ja k  rodu pluskw iego. W reszee nastc- szych marzeniach me Przypusz- 
np. z dzi edziny napraw y wago- p u je  rozpylan ie  fo rm a lin y  w  *o r- , m gdy^ ^

łamane gra ty, za k tó re  handlarz 
s ta rym  żelazem nie da lby paru 
groszy.

O glądam y potem  nowe (to zna- 
1 ozy odbudowane kom p le tu  e i  po ,

i *
C*i| zavren«merowa#eś $u±
„BIBLIOTEKĘ ROMANSÓW I POWIEŚCI

Cena tom iku zł 50.—. W prenumeracie zle
conej zł 80.— miesięcznie (za dwa tomiki).

ftiMwwit« BiZfimiii vizvttlifi irzily itsezłitti.
111 II I 1 ' lł ■■■■■! ■JIML11' -  •i     «■■■»■»-

m io ty , nie zwracając przy tym  
na nas na jm n ie jsze j uwagi. I  zu
pe łn ie słusznie. Bo czy k tó ry  z 
nas p o tra fiłb y  ta k  p iękn ie  w y k o 
nać zamek do sk rzynk i ko le jow e j, 
ja k  to  rob i na p rzyk ład  15-le tn i 
Józef Macie jeżyk? Na pewno nie.

Następn e ob iad w  stołówce, 
wcale uczciwy, p rzy k tó rym  przy 
gryw a o rk ies tra  zakładowa, g ra 
jąca naprawdę bardzo dobrze, a 
po obiedzie przedstaw ienie arna

zdarzają się czasami i  w  p ra w 
dz iw ym  te a trze . . .  ___

W  wesołym  nastro ju  z powodu 
szczęśliwego zakończenia h is to r ii 
z teściową pojechaliśm y z ko le i 
zwiedzać m iasto, konstatu jąc ® 
podziwem, ja k  szybko i  energicz
nie  Poznań dźw iga się z gruzów, 
a po spędzeniu w ieczoru W Ope
rze na bardzo dobrze w yko na 
nym  „Eugeniuszu Onieg nie  
(świetne zwłaszcza osłony ba lupo UUiClUH« pr/.eUSWaWltSIMC --------  , . _  S na-

torskie . Bo w  W arsztatach G łów - w  dom u rodz innym  T a tiany  i  
nych nie ty lk o  się pracuje, ale też jedynku) i  po ogląduię 
dba się o ro z ry w k i d la  p racow n i- dowanego ratusza w  sw ie tle  re 
ka. Pokazano w ę c  wycieczce fle k to ro w , udaliśm y s ię ¡na  dwór 
dz ienn ika rsk ie j wesołą kom edyj- rzec, aby w  naszym ,, 
kę, tłum aczoną z francuskiego, a ko lkach“  ruszyć w  dalszą drogę, 
zasadzającą się na poskrom  en iu | T ym  razem jednak 
tra d ycy jn e j, a nieszczęsnej te- rozm ow n ie  b y ły  ju z  _______^naprawdę

prostu  przerobione od stóp do i setowej. I  trzeba przyznać bez an i p a r o w y ,  ty lk o  go
i głów) dalekobieżne wagony pasa żadnego komplemeiiciarstwa, że gosemne przyję i , J _
' żerskie. Druga i  pierwsza klasa ja k  na amatorów, te było wcale , tow»!* P«m »nska D. •
I Kerwssa Masa tm , siedzenia ni®» udane przedstawienie. Jedna ty -- ; Bolesław
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ZAKŁ. CHEM. „CZECHOWICE“
Sp. *  ogr. odp.

Zarząd w  K atow icach, u !. K a to w icka  1« 
dostarcza:

le p ik i b itu m iczne , le p ik i b itum iczno-sm o łow - 
cowe, masy k le is te , masy w ilgoc ioch roune , la 
k ie ry  rdzochronne, desty lu je  smołę surową.

Zapytan ia  k ie row ać do Z ak ładu  do D ziedzic lu b  
b iu ra  Zarządu w  K atow icach , u l.  K a to w icka  15.

(»«)

D TK . O K R Ę G U  PO CZT I  TELEG RA FÓ W  
Katowice, a l. Słowackiego nr 11

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na wykonanie robót murarskich i ś lu s a rs k o -z s -  
bczpieczeniowych w  budynku urzędu pocztowo- 
teiekomunlkacyjnego Bytom 2, przy ul. Ka-ola  
M iark i.

Przeta rg  rozpocznie się w  dn iu  22. 3. 1348 r.
0  godz. 11 w  lo k a lu  O ddziału Budowlanego D y 
re k c ji w  K atow icach przy ul. Słowackiego” n r  11. 
Do tego te rm in u  dopuszczalne jest składanie 
ofert pisem nych.

Szczegółowe w a ru n k i, określające zakres i  ja 
kość robót, fo rm ę i sposób składania o fe rt, w y 
sokość, fo rm ę i  sposób złożenia w ad ium  oraz 
k a u c ji iip . zaw arty  są w  „w ezw an iu  do składania 
o fe rt“ , k tó re  otrzym ać można bezpłatnie w  b iu 
rze kan ce la rii D y re k c ji p rzy  u l. S łowackiego 11, 
codziennie w  godzinach od 9 — 14 z w y ją tk ie m  
n iedzie l i  dn i świątecznych. We wskazanym  w y 
żej b iu rze  i oznaczonych godzinach zaintereso
w a n i mogą otrzym ać za zw rotem  kosztów pod
k ła d k i kosztorysowe i fo rm u la rze  ofe rty .

B liższych in fo rm a c ji udz ie li Oddział B udow la 
n y  D y re k c ji (pokój n r  35) w  godz. urzędowych.

O fe rty  należy składać w  kopertach n iep rze j
rzystych, zalakowanych bez uw idocznien ia f i r 
m y  na kopercie zew nętrznej z napisem „O fe rta  
na w ykonan ie  robó t m ura rsk ich  i  ślusarsko-za- 
bezpieczeniowych w  budynku  Urzędu poezt.-te- 
lekom . B ytom  2“ . K operta  wewnętrzna w inna  
zaw ierać nazwę f irm y , lu b  nazwisko oferenta.

O fe rty  można składać na wszystkie, lu b  też 
poszczególne roboty, w ym ienione w  n in ie iszym  
ogłoszeniu.

O fe rty  bez dołączonego k w itu , stw ierdzającego 
złożenie wymaganego w ad ium  w  wysokości
1 proc. oferow anej sumy, łu b  dowodu zwoln ien ia  
od składania w adium , nie będą rozpatrywane.

D yrekc ja  O kręgu Poczt i  Te legra fów  zastrzega 
sobie praw o dowolnego w yboru  oferenta bez 
względu na cenę, podziału robót m iędzy k ilk u  
oferentów , oraz praw o uznania, że przetarg nie 
da ł w yn iku .

Z A  D Y R E K T O R A  OKRĘGU:
(— ) J. D z i e r z g o w s k i  

948) Naczelnik Wydz. Administracyjnego

Książnica-Atlas
Z a k łady  K a rto g ra ficzne  i  W ydaw nicze obecn'e we 
W roc ław ia , u l. K ie łbaśncza  32 w zyw a posiada
czy a k c y j do przedłożenia dokum entów  do re je 
s tra c ji w  te rm in ie  do 1 k w ję to t fa 19«. r. pod ryg o 
rem  u tra ty  m ocy p raw ne j S iT ey f stosownie do po
stanow ień de kre tu  z 3 lu tego 1947 (Dz. U. N r 22, 
poz. 83). m i)

D R O G I5T A  dyp lom ow any, 
w  w ie ku  średnim , kaw aler 
obeznany z ekspedycją w 
hu rc ie , poszukiw any. Zgio 
szenia ty lk o  z re fe renc ja 
m i, Dom  Apteczny, K ra 
ków , W ie lopo le  3. ll35d

K O R ESPO N D EN TKĘ- ru ty 
nowaną do B iu ra  Technicz
nego zaangażujem y. B y 
tom , te ł. 49-93. 2704g

K IE R O W N IK  z k w a lif ik a 
c ja m i fa ch o w ym i do ia r -  
b ia rn i i  p ra ln i chem icznej j 
poszukiw any. O fe rty : K ra  ! 
k o w  „W spó lno ta“  plac 
W szystkich Ś w ię tych  8 pod 
„354“ . 1533d

FR Y ZJE R K A  potrzebna na 
stałe. Dąbrow a Górnicza 
Sobieskiego i .  P aw łow ski. 
__ _________  27553

B U C H A LT E R  sam odzielny, 
dobre w a ru n k i zaraz po
trzebny. K atow ice  T ea tra l 
na 12, te i. 333-68, 333-63. 
__________  2752g

KR AW C O W A, k ró j p ie rw 
szorzędny potrzebna od za 
raz. O fe rty  „C z y te ln ik  ‘ 
K a tow ice  pod „2203“ . 2750g

DW ÓCH tra k to rzys tó w  do 
tra k to ró w  Fa rm a l i  dwóch 
ka rbow ych  od 1.4, m a ją 
tek  W ie lk i Z ie lu n , p. Gnie 
chowice, pow. W rocław  (st. 
k o l. P ustków  Ż u raw sk i na 
l in i i  W roc ław  -  Św idnica) 

1529d

Posa d  p o n u k u j g

K O ŁO D Z IE J (stelmach, po 
szuku je  p racy. Łaskawe 
zgłoszenia C zy te ln ik  sosno 
w iec  pod „K o ło d z ie j" . 267lg

KU PIE C  -  bu fe tow iec, ze 
św iadectw am i z ukończoną 
szkołą handlow ą i  p ra k ty 
ką  ( f irm y  Szkow ron we 
Lw ow ie ), b y ły  w iaśc ic ie l 
le ka iu  gastronom icznego 
szuka posady k ie ro w n ika , 
bu fe tow ca, ew entua ln ie  
p rzys tąp i do spó łk i, do 
in tra tne go  in te resu. O fe r
ty  proszę k ie row ać do A d
m in is tra c ji D zienn ika Za
chodniego W ałbrzych pod 
..E nerg iczny“ . I543d

PR AC O W N IK  fry z je rs k i 
poszukuje pracy na stale 
od zaraz. O fe rty  k ierow ać 
„C z y te ln ik “  K a tow ice  pod 
„1920“ . 2753g

M E C H A N IK  specjalista ma 
szyn do szycia w szelkich 
typó w  p rzy jm ie  pracę od 
zaraz, m iejscowość obo ję t
na. O fe rty  „C z y te ln ik "  So
snowiec pod „M e ch a n ik “ . 
__________  2753g

C U K IE R N IK  la t 35, dese-
ra t. lodzia rz, ka rta  rzem ie
ślnicza, poszukuje posady. 
O fe rty  A dm . Dzień. Zach. 
K a tow ice  pod „2219“ . 2763g

R U TY N O W AN Y  księgow y 
— kosztow iec (specjalność) 
dotychczas na k ie r. stano
w iskach w  przem yśle — 
zm ien i posadę od 1. 4. b r. 
O fe rty  z podaniem w a ru n 
ków  k ie row ać ,,C zyte ln !k “  
Szopienice pod „K s ię g o w y “  

274Sg

ZJEDN. ENERGETYCZN. ZAG Ł. W ĘGLOWEGO  
Elektrownia Okręgowa w  Zagłębiu Dąbrowskim  

w  B ę d z i n i e
. o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na wykonanie robót betonowych, murarskich 
i ciesielskich przy  budowie gmachu Gimnazjum  
Energetycznego w  Sosnowcu.

P odk ładk i o fe rtow e za op ła tą z ł 300.—  oraz 
wszelkie in fo rm ac je  można otrzym ać w  biurze 
W ydzia łu Budow lanego E le k tro w n i codziennie 
w  godzinach od 8 —  15.

O fe rty  należy składać w  te rm in ie  do dn ia 
20 m arca br. w  sekre tariac ie  E le k tro w n i O krę 
gowej w  Zagłęb iu  D ą bro w sk im  w  Będzinie, 
u l. General. S ta lina  141 w  zalakowanych koper
tach Z napisem: „O fe rta  na budowę G im nazjum  
Energetycznego“ . Do o fe rty  należy dołączyć do
w ód wpłacenia do kasy E le k tro w n i względnie 
na rachunek żyrow y E le k tro w n i w  Narodow ym  
B anku  Polskim , O ddz ia ł w  Sosnowcu, w ad ium  
w  wysokości 2 proc. o ferow anej sumy.

O tw arc ie  o fe rt nastąpi w  dn iu  22 m arca br. 
o godz, 10 w  b iurze E lek trow n i.

E le k tro w n ia  Ok#ęgowa w  Zagłębiu D ąbrow 
skim  w  Będzin ie zastrzega sobie praw o dow o l
nego w yb o ru  oferenta, bez względu na wyso
kość oferow anej kw o ty , ja k  rów nież . un ieważ
n ien ia  prze ta rgu bez podania powodów. 832

PfzedsjąSłisrstKG Paósisowe „Polskie Uzdrowiska“
Naczelna D y re kc ja  w  W arszawie, Ż u raw ia  24», 

poszukuje

lekarzg in tern istów
(pożądana znajomość ba lneolog ii) na stanowiska 
lekarzy  ad m in is tra cy jnych  oraz o rd yna to rów  Sa
na to rió w  w Połczynie i  innych zdro jow iskach 
P olski.

Zgłoszenia osobiste lub  pisemne k ie ro w ać  pod 
w yże j podanym  adresem, D z ia i Leczn ic tw a. 944

Samochód
4*ro osobowy D .K .W .
l im u z y n a  ta n io  tlo  s p rzed a n ia .
O ferty  do „C zyte ln ika “  Katowice 
pod „Samochód D.K.W.“  gaę

G L IW IC K IE  Z A K Ł A D Y  HU TN IC ZE 
PRZEDSIĘBIORSTW O PAŃ STW . G liw ice, u i. D ubois 1S 

o g ł a s z a j ą

przetarg  nieograniczony
na odbudowę 12 duraków m ieszka lnych oraz budowę 
bu dynków  gospodarskich d la  H u ty  „A n d rz e j ‘ w  Za- 
w adzkiem , pow. Strzelce.

P odk ła d k i o fe rtow e możną otrzym ać w  A d m in i
s tra c ji N ieruchom ości G. Z. H „  G liw ice , u l. D ubois 18, 
1 p. od dn ia  ogłoszenia p rzetargu.

O fe rty  w  za lakow anych kopertach z napisem: 
„O fe ita  na odbudowę do m kćw  dia h u ty  „A n d rz e j“  
na leży składać do dnia 16. 3 1948 r. do godz. 10 w  W ydz. 
H and low ym  G liw ic k ic h  Zak ładów  H u tn iczych , G liw i
ce, u l Dubois 18, pok. 32.

O tw arcie  o fe rt nastąpi w  ty m  sam ym d n iu  o godz. 
10, G Z . H . zastrzegają sobie praw o dowolnego w y 
bo ru  o fe ren ta, zm nie jszenia lu b  zw iększenia ilośc i 
przetargow ych, rozdzia łu  robó t m iędzy k i lk u  o fe ren
tó w  w zględnie un iew ażnien ia  prze ta rgu  bez podania 
powodów i  odszkodowań.

. Do o fe rty  na leży dołączyć k w it  na w płacenie do 
kasy G. 55. H. W adium w  wys. 2%  sum y kosztorysu.

Dopuszczalne jes t załączenie bankowego lis tu  gw a
rancyjnego z te rm inem  nie k ró tszym  od ofertow ego.

934

U R ZĄ D  W OJEW Ó DZKI K R A K O W S K I 
Wydział Komunikacyjny

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na w ykonanie w  Kam ien io łom ach Państwowych 
w  Klęczanach, pow ia t N ow y Sącz:

1. Sieci zasilającej wysokiego napięcia o m o
cy 20 K  V — długości około 2500 mb.

2. S tac ji transfo rm a torow e j z rozdzie ln ią  n i
skiego i  wysokiego napięcia.

T erm in  ukończenia robót do dn ia  1 sierpnia 
1948 roku.

O fe rty  należy składać w  U rz ę d z ie  W ojewódz
k im  K ra ko w sk im  — W ydzia ł K om un ikacy jny , 
ul. Basztowa n r  22 pokó j n r  187 do godz. 10 dnia 
15 m arca 1948 r., w  k tó ry m  to  czasie nastąpi ich 
otwarcie.

Do o fe rty  dołączyć należy k w it  Urzędu Skar
bowego na wpłacone w a d ium  w  gotówce w  w y
sokości 1 proc. od sum y oferowanej, względnie 
w  ob ligacjach P. P. O. K . nom ina lne j wartości.

P odk ładk i o fertowe, in fo rm ac je  i  p ro je k t do 
w g lądu  otrzym ać można w  godzinach urzędo
w ych  w  Urzędzie W ojew ódzkim  I I I  p ię tro , po
k ó j n r  182.

O ferować można na jedną lu b  obie pozycje 
robót.

U rząd W ojew ódzki —  W ydzia ł K o m u n ik a c y j
n y  zastrzega sobie praw o w yboru  oferenta, ja k  
rów nież un ieważnienie przetargu bez podania 
powodów.

Za W ojewodę 
(—) Inż. J. R ó ż y c k i  wr .  _
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ZA R ZĄ D  M IE JS K I W JE LE N IE J GÓRZE ogłasza n i
n ie jszym

p rz e ta rg  n ie o g ra n ic z o n y
iia  dzierżawę ho te lu  „Europęjskiego** w  Je len ie j Gó
rze, p rzy  u l. 1 M a ja N r 10.

H o te l składa się ze 160 poko i, re s tau rac ji i  lo k a li 
hand low ych na parterze. Ma cen tra lne  ogrzewanie, 
gaz i t  p. W ho te lu  jest czynnych 55 pokoi.

Jednym  z podstawowych w a ru n kó w  dzierżaw y 
jes t stopniow e zwiększenie używ alności poko i do pe ł
ne j ilośc i 160 z rozpoczęciem sezonu turystycznego.

O fe rty  składać należy do dn ia  25 m arca 1943 r. 
do Zarządu M ie jsk iego w  Je len ie j Górze Ratusz, po
k ó j 14 w  zalakow anych kopertach  z napisem: „O fe rta  
na w ydzie rżaw ien ie  H o te lu  E uropejsk iego“ .

O tw arc ie  o fe rt nastąpi dn ia  27 m arca 1948 r.
Do o fe rty  należy dołączyć k w it  na wpłacone do 

K . K . O. na kon to  Zarządu M ie jsk iego w  Je len ie j 
Górze N r 221/50 w ad ium  w  kw ocie  zł 100.000,

Z b liższym i w a ru n ka m i dzierżaw y zapoznać się 
można w Zarządzie M ie jsk im  w  Je len ie j Górze. Za
rząd M ie jsk i zastrzega sobie praw o dowolnego w y 
bo ru  oferenta, w ydz ie rżaw ien ia  ob iek tu  osobie do
w o lne j, ja k  rów n ież  ewent. un iew ażnien ia przetargu 
bez podania przyczyn  i bez ponoszenia z tego ty tu łu  
ja k ic h k o lw ie k  odszkodowań.

Jelenia Góra, dn ia  27. I I .  1943 r.
931 Zarząd M ie jsk i w  Je len ie j Górze

Naczelna Dyrekcja Przedsiębiorstwa Państwo* 
wego „PO LSKIE U ZD R O W IS K A “ w  Warszawie, 
Żuraw ia 24 a ogłasza

przetarg nieograniczony
na dostawę:
I .  20.000 sżt. skrzyń transportow ych według 

obowiązującego wzoru
I I .  a) 320.000 szt. gumek do bu te lek „K ra ch łe “

b) 320.000 szt. jarzm  „ „ „
c) 320.900 szt. porcelanek do bu te lek „K rach łe “  

lub
I I I .  320.000 pełnych kom ple tów  uzbrojenia aa 

butelki „Krachłe“.
W zory i  podk ładk i do obejrzenia w  Naczelnej 

D y re kc ji „P o lsk ich  U zdrow isk“  —  D zia ł P roduk
tów  Z dro jow ych .

O fe rty  należy składać w  zalakowanych koper
tach z napisem: „O fe rta  na dostawę skrzyń“  łub  
uzbro jen ia  na b u te lk i k rach łe “  w  kance la rii 
P. P. P. U. do dn ia  22 m arca 1948 r.

O tw arc ie  o fe rt nastąpi w  d n iu  23 m arca br. 
o godz. 10 w  lo ka lu  P. P. P. U., pokó j 8. 913

Uwaga Straży Morskie! gdański
W szystkich fu n kc jo n a riu szy  b . S traży M orsk ie j, 

k tó rz y  dotychczas n ie  p o d ję li w yrów n an ia  ekw iw a 
len tu  żywnościowego za czas od 1. I I I  1947 r. do 31. X  
1947 r .  w zyw a się • do osobistego zgłoszenia w  S traży 
P o rto w e j Gdańsk -  O liw a lu b  zapodania swego odresit 
w  te rm in ie  do 31 m a ja 1948 r.

Zastrzega się, że po ty m  te rm in ie  n iepod ję te  na
leżności przechodzą na rzecz Skarbu Państwa,

K O M E N D A  STR AŻY M O R SKIEJ 
881 Gdańsk - O liw a, A l.  Sprzym ierzonych 23

C EN TR ALA Z A O P A T R Z E N IA  PRZEM YSŁU  
PAPIERN IC ZEG O  

Łódź, ulica Piotrkowska n r 111
o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na dostawę: 50 ton żw irku do filtra  wodnego.

O fe rty  w  zalakowanych kopertach z napisem 
„O fe rta  na dostawę ż w irk u “  k ie row ać należy 
pod adresem j/w  do dn ia 16 m arca 1948 r. O tw a r
cie kopert nastąpi dn ia  17 m arca 1948 r. o go
dzin ie  10 w  obecności zainteresowanych i  p rzed
s taw ic ie li C entra li.

Centra la  zastrzega sobie praw o unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyn oraz w yb ó r ofe
ren ta  bez względu na cenę. (942)

K R A P K O W IC K IE  Z A K Ł A D Y  P AP IE R N IC ZE  
Przedsiębiorstw o Państwowe W yodrębnione 

w  Kaletach
za trudn ią  w  przedsięb iorstw ie  i  w  podleg łych 
sobie fab rykach :

3 inżynierów-mechaników, 2 inżynierów  
wzgł. magistrów chemii, 6 techników-' 
konstruktorów, i  k i e r o w n i k a  ru c h u  
(technik), 6 l a b o r a n t ó w  (laborantek), 
1 k s ię g o w e g o , 1 kalkulatora, 2 Steno- 
lyp is tk i, 6 kreślarzy

Zgłoszenia osobiste w zgl. pisemne p rz y jm u je  
W ydz ia ł P ersonalny D y re k c ji P rzedsiębiorstw a 
w  K ale tach. /  (947)

KASĘ O G N IO TR W A ŁĄ  w
bardzo do brym  stanie, w y 
m ia r i  m  x  76 x  60 cm. — 
sprzedam. W iadomość: B y 
tom , K rzyżow a 24. Sąsia
dek. W arsztat ś lusarski.

2693«

M Ł Y N A R Z E !  P rzybo ry  
m łyńskie , a r ty k u ły  techn. 
dostarcza „M ły n a rs tw o ", 
K rakó w . Filipa 13. I393d

CERATĘ P APIER O W Ą i
ceratą p raw dziw ą — do
starcza h u rtow o  Dom Han 
d low y, K raków , Gołębia S.

1434Ó

K a p n ą

K A L A N D E R  (m aszyny do 
prasowania) . k u p i „C E R  
T A f , K ra kó w , R etoryka 
17. U33d

W IN D Y  B U D O W LAN E  (z
m otorem  lub  bez) nabędzie 
S. p . B . K a tow ice , 3 M aja 
n r  23. 2697g

W YTW Ó R N IA  w in  ku p i
beczki od w ina  od 300—1000 
l i t r .  Zgłoszenia: H erko  M y
słow ice. R ynek 16, te l. 
220-95. 2695g

W A N IL IN Ę  w  proszku ko- 
pu je m y . „E nbegeka“  K a
tow ice, P leb iscytow a 17.

1592d

„R A D IO  - Kosmos“  zaku
p i m ilivo ito m ie rze . oscy
logra f. kabel z iem ny K ra 
ków , R ynek  G ł. 15, D ropow  
sk i. I534d

T E C H N IK  -  dentysta, m ło
d y  z ośm io le tn ią  p rak tyką  
poszukuje  posady. O fe rty : 
Chrzanów. K o lon ia  Rozpon 
«owa 44, pp. M an iak in .

2767g

M ŁO D A  panienka poszu
k u je  p racy, n a jch ę tn ie j w  
sk lep ie . Zgłoszenia: B ytom  
Daszyńskiego 4, m . 3. 2762g i

K U P IĘ  fo rm y  do w yp ie ku  
w a fli.  O fe rty  składać „C zy  
te ln ik “  Szopienice pod 
„F o rm y “ . 2747g

ESENCJE 1 pasty do w y 
robu lem oniad w ysyła  za 
zaliczeniem  „M A L T R A “ , 
P rzem ysł Chem.-Spoż. K ra 
ków. Zw ierzyn iecka  35.

137fid

M Ł Y Ń S K I E  maszyny, 
wszelk ie p rzybo ry  dostar
cza f irm a  K anarek. K ra 
ków , Mazowiecka 35. 1456d

S A M O C H Ó D  „S a u re r“  
8-tonow y na now ych  gu
mach po genera lnym  re
moncie do sprzedania. Te
le fon 336-98. 2728g

TA P C ZA N Y , fo te le  mate
race solidne poleca W ilez- 
k iew icz, Katow ice. K ościu 
szki 31. !383d

P IA N IN A , FO R TE P IA N Y ,
fisha rm on ie . Sprzedaż z ra 
ohuńkięm . P rzedsięb io r
stwo Państwowe. K a to w i
ce, 27 S tycznia 5, te l. 338-52 

26518

SPRZEDAM  wóz ciężarow y 
O pe t-B litz  po ka p ita ln ym  
rem oncie  z zapasowym i 
częściam i. W iadomość te le 
fo n  68-473. 2$45g

S ĄM O O H 0D  pó łe iężarow y 
„D o d g e " w  p ierw szorzęd
nym  stanie sprzedam y. G il 
w ieka H u rto w n ia  P iw a. — 
G liw ice . Szobiszowicka l,  
te l. 29-79. 2?21g

SPRZEDAM  urządzenie I KSIĘGOW OŚCI z p rzeb lt- 
si^lepowe. Zgłoszenia: K ra - kow ą wyucza do ca łkow i- 
ków , A i.  S łowackiego 35/7 te j pewności b ilansow ej.

1532d K atow ice, X M a ja 8. I442d

SPRZEDAM  narzędzia mon 
tażowe ja k : aparat autogeń 
w ie lo k rą żk i, lew ary , m ło ty  
pneumat. (F lotm anna) i tp . 
W iadom ość: „C z y te ln ik "
Chorzów, pod „35“ . 2764g

SPRZEDAM lic z n ik i prądu 
stałego na św ia tło  220 V  
na sile 440 V  oraz k ilk a n a 
ście m o to ró w  prądu stałe
go 440 V. zgłoszenia ..Am - 
p e r"  Rzeszów, S łow ackie
go 6. 1530d

O K A Z Y JN IE  sprzedam 100 
kg  gum y arabskie j i dw ie 
ton y  potasu trącego z im 
p o rtu . C entra lne Z jedno
czenie S półdz ie ln i P rzem y
słow ych. K atow ice , s taw o  i 
wa 20, te l. 33357. 1547d

M O TO C Y KL D K W  200 stan j 
pierw szorzędny, sprzedam I 
B y tom , 1 M a ja 90 . 2741g

Z g u b y

Z G IN Ę Ł A  suczka ' ,,Spa^ 
n ie l“  5-miesięczna ciemno 
brązowa, ła p k i u do łu  po
pie la te, O dprow adzić za 
wysoJsą nagrodą. G liw ice . 
W rocławska 11/3. Ostrzega 
się przed kupnem . 2720g

ZG UBIO N O  dowód osobi
s ty  w yst. przez Zarząd Gm 
Z b ió r. Skoczów -  w ieś dn ia 
14. 3. 1947 N r 40/47 na na
zw isko G rycz Józef u^odz. 
18. 7. 1886 w  N ierodzim ie, 
zamieszk. w  K iczycach 72, 
pow. Cieszyn. 2344g

ZG UBIO N O  dek la rac ję  
w ie rnośc i na nazwisko 

! K aczm ąrczyk Łu c ja , S o  
w ice. I548d

ZG U BIO N O  zaświadczenie 
H KU. wydane w  Gpcnu na 
nazwisko Zboch S tanisław , 
zam. Opole, Chorzowska 3 

1551d

ZG UBIO N O  ka rtę  re je s tra 
cy jną  K K U  ka rtę  re je s tra 
cy jną  sklepu spożywczego, 
do kum en ty  przedw ojenne, 
dow ody m ie jscow e oraz 

inne  na nazw isko S ordyl 
Franciszek, zamieszk. W ał
b rzych, A . P ługa 8. 154fid

ZG UBIO N O  ka rtę  ew aku
acyjną N r 2507/492 w  D ub- 
nie, W itko w sk i M ac ie j, — 
Gracz, pow. N iem od lin .

1338d

ZG U B IO N O  dowćjd osobi
s ty  (kenkarta ) , dowód toż
samości kon ia  i dowód za
m eldow ania ro dz iny  w  gm i 

I n ie  G rab in . K n a k  Jan — 
K lu czn ik  pow. N iem od lin . 
Łaskaw y znalazca proszony 
je s t o zw ro t. 1540d

C Mieszkania

„O R G A N IZ A C JA  gospodar 
rAwa domowego'11, „P a n i 
dom u" oraz inne w ydaw 
n ic tw a  fachow e dotyczące 
żyw ien ia , prac dom ow ych 
K U P IM Y . O fe rty  z ceną: 
In s ty tu t  Gospodarstwa Do 
mowego, W -w a, Podchorą
żych 89. 1349d

i
KOSZE w ik lin o w e  do ba
lonów , m io t ły  brzóz o we po 
lecą: Bazar Ludow y, K a to 
w ice, M on iuszk i 10, te le f. 
302-03, ISOtd I

D L A  S Z P IT A L I ceratę i 
p łó tno  gum owane poleca 
Tadeusz Sarnow lcz. A r ty 
k u ły  gum owe. K atow ice, 
Kochanow skiego 12. te le fon  
352-09. 152Xd

SAMOCHÓD cięża row y 
Ford V  8, ja k  now y, sprze
dam y. O fe rty : „P A R “ , Po
znań, R ata jczaka 7 pod 
„3,119“ . 1550d

SPRZEDAM  m o to c y k l D. 
K . W. 350. starszy ty p  tv 
p ierw szorzędnym  stanie. 
Zgłoszenia: L u b lin ie c , te l. 
75. 15S7d

P O W Ö ZKA (landauer) w  
do b rym  stanie i  i  szafę 
sprzedam Koś P io tr  K a te - 
w ice-B ąb, u l.  Dębowa SS, 
tel. 32559, 3749g

M IE S Z K A N IE  2-pokojowe 
lu b  4-pokojow e z ogrodem 
we W /oc ław iu  zam ienię na 
w illę  lub  3 poko je  z ogro
dem w  G liw icach . Zgłoszę 
n ia : C z y te ln ik  W rocław
„64064“ . )S35d

PO SZU KUJĘ m ieszkania 
dw upoko jow ego łazienka 
w  G liw icach . Zw rócę kosz 
ty  rem ontu . G liw ice , Z w y 
cięstwa 33/3. 2768g

L O K A L  hand low y w  śród
m ieściu nadający się na 
m agazyny, ew en tua ln ie  fa 
b ryczkę  do odstąpienia za 
zw rotem  kosztów  rem ontu. 
W iadom ość: Częstochowa, 
B a r .A sto ria “ , A le ja  i  — 
te l. 23-58. I489d

r la ik a  I szlaka
A N G IE LS K IE G O , fra ncus
kiego, ła c iny , m a tem a tyk i 
w yucza K atow ice , M ły ń 
ska!, m  p. po le w e j. 2760g

D B  MED. JU L U  S W IT A L- 
S K IE .I — Szkoła Masażu 
Leczniczego i  K osm e tyk i 
R acjona lne j — rozpoczyna 
ku rs  le tn i. Zap isy — W ar
szawa, Ż u raw ia  32. Ilość 
słuchaczek ograniczona. La 
b o ra to rlu m  D r J u li i  Ś w ita ł 
sk ie j czynne i  n iem a n ic  
wspólnego z  Ob. G izellą 
S w ita lską, 1528d

OSTRZEGA się przed ku p 
nem m aszyny b iu ro w e j do 
pisania m a rk i „O B C A “  
oraz 64 kg  szczeci w  pacz
kach skradzione j w  F a b ry  
ce Szczotek w  Będzinie.

2756g

ZG U B IO N O  zaświadczenie 
obyw ate ls tw a po lskiego 0 - 
raz zam eldowanie na na
zw isko Z im on  Augustyn. 
B y to m , Józefczaka 34. 2763g

ZG U B IO N O  dowód osobi
s ty  N r 819 w yst. przez Za
rząd G m in ny  p ie-ścieć 25. 
9. 1946 na nazwisko Szczot 
ka Franciszek, u r. 28. 6. 
1926 w  Zabłociu  zamieszk. 
P ierśelec 104 pow. Cieszyn.

2743g

ZG UBIO N O  dowód row e ru  
na nazw isko M ork isz Pa
w e ł, P o g ó rj 8, pow. Cie 
szyn. 2742g

Z A G IN Ą Ł  pies — duży, ow 
czarek — w ab i się Baca. 
Odprow adzić za nagrodą 
K a tow ice  3, K lonow a 19 
Inż . F. G rzyw ak. 2759g

S K R A D ZIO N O  wszelk ie do 
k u m e n ty  na nazwisko M a l- 
che rek S tefan ia , zam. K a 
tow ice, G raniczna 11. 2766g

S KR A D ZIO N O  tymczasowe 
zaświadczenie obyw a te l
stw a polskiego na nazw i
sko F rankow ska Ju liana  i  
F rankow ską Anna, zam ie
szka li w  L igoc ie  K u źn i n r  5 
pów. N iem o d lin . 15433

ZG U B IO N O  książkę w o j
skową, w ystaw ioną  przez 
K K U  Paczków. Znalazca 
proszony o zw ro t. D uszyń
s k i A n ton i, Łam binow ice , 
u l. Z ie lona  2, pow. N ie 
m o d lin . I539d

ZG UBIO N O  zaświadczenie 
narodowości po lsk ie j N r 
523. w ystaw ione w  N iem o
d lin ie , W ite k  M aria  P ie- 
chocice, pow. N iem o d lin  

1541d

ZG U B IO N O  tymczasowe za
św iadczenie obyw ate lstw a 
po lskiego — w ystaw ione 
przez S tarostw o w  N iem o
d lin ie  na nazw isko G ryśz- 
cżyk  A nna L igo ta  . K uź
nia, pow. N iem o d lin . I544d

S KR A D ZIO N O  tymczaso
w e zaświadczenie obyw a te l 
stw a polskiego, w ystaw io 
ne przez S tarostw o w  N ie 
m o d lin ie  na nazwisko K u - 
boń Anna. K uźn ia  -  L igo ta , 
pow. N iem od lin . I542d

|p o s g n k im !B ir * )
IN Ż Y N IE R A  Stefana P u
rzyck iego  poszukuje i  prosi 
o w iadom ość inż. T. B o r
kow sk i. Je len ia Góra, skr. 
poczt. 265. 16Hd

PO SZU KUJĘ Ramera Leo. 
A pteka rza z żoną A nną, 
k tó ry  p rzebyw a ł w  ZSRR 
K to b y  w iedz ia ł o m ie jscu  
poby tu  proszony o zaw ia
dom ien ie  W in n ic k i — W ro
c ław , u l. Św ierczew skiego 
65. 1536d

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
leg itym ac ję  Ubezpieezaln i 
Społeczn. sosnow iec 4887797 
S trze lczyk  M a ria , M yszków  

1531d

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
zn iżkę ko le jo w ą , O lb r ich
W ik to rio  M ik o łó w  -  K a 
m ionka. S ienkiew icza 14.

3761g

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
ka rtę  re je s tracy jn ą  w yda 
ną przez R K U  Sosnowiec 
na nazwisko N agłow ski 
Tadeusz, Będzin, Pod.ia- 
zie 20. 2754g

U N IE W A Ż N IA M  skradzio
ną koncesję, ka rtę  przem y 
słową, dowód osobisty, do
w ód osobisty m o je j żony 
M a riann y  z dom u Koniecz
n y  oraz ka rtę  re je s tra cy j
ną. K u d  a S tanisław , Wieś 
O lszamowice pow. K o ń 
skie. 2345g

U N IE W A Ż N IA M  skradzio
ną ka rtę  re jes tracy jną  
wydaną przez R. K . U. So
snowiec na nazwisko M a
je rczak Józef oraz dowód 
tożsamości kon ia  maść: ka 
ry , la t 11. praw e oko zacią 
gnięte. M a jerczak- Józef. 
Będzin, C ynkow a 16. 2757g

Sm oła
r a
ff r » -Ą  SSŚUBB- 

liCVIBVCf) 
r ł ! IIŻVt-
•  T icow?c(i

przyjmują: 936

Katowice-Zaięże
ui.Wilsona !2,missik.7

R A D IO K L IN IK A , K atow ice 
Kościuszki 8, — napraw ia 
wszelk ie aparaty, szybko: 
so lidn ie  ł  tan io . I466d

Ostrzeżenie
D yrekcja Okręgu Poczt 

i Telegrafów w  Katowi
cach ostrzega przed kup
nem maszyny do pisania 
„U R A N IA “ n r 163.473 
walizkowej, skradzionej 
z biura Urzędu Radio
telegraficznego w  Kato
wicach. oso)

Zarząd M ie jsk i w  G liw i
cach ogłasza:

przetarg
Ua sprzedaż 1.100.080 no
w ych  cegieł loco Cegielnia 
M ie jska , u ł. R ybn icka  45/47 
O fe rty  składać w  W ydzia- 
J* P rzedsiębiorstw  i  Za
k ładów  M ie jsk ich , u l. D o l
nych W ałów  l i ,  p . 28 do 
19 m arca 1948. (945)

H  o r k i  3 krotne, 
t e k t u r y  ł e e l i r t t f  
I  o « *e & fc is k le p  owe 
M o p e r f t j  935
P a p e t e r i ą  
H u r t h t

ś i i n j / e c / f i ©

poleca
po cenach hurtowych

L. Mail ński
Katowic*. Ligonia 6, lsl.J5l73

KITokienny
miniowy
kotłowy

p o l e c a
Sopocka W ytw . K itu

k. Nowacki i S-ka
Sopot, ul. Stalina 81L
te l. 516-89. (939)

Zarząd M ie js k i w  Gliwi
cach sprzeaa: (946)

2  karoserie 2
osobowe „ I ł .  K . W .“

O fe rty  składać w W ydzia le 
P rzedsięb iorstw  i  Zakładów  
M ie jsk ich , u !. D o lnych  Wa
łó w  11, p. 28 do 16 m arca 
1948 r .  K aroserie  oglądać 
można w  Taborze M ie j 
skini, uŁ W rocław ską 1.

o różnych zapachach 
po cenach najniż
szych poleca: 
W ytwórnia Che«*-- 

Kosm.

J  I  E  L *
Częstochowa, Arnu* 
Ludowej 6, tel. 23-J»



Poniedziałek, 3 marca 1948 r. J Z I E N N I K  Z A C H O D N I Strona 5

Z  d g m e m  p o ż a r ó w . . .

Straty wielomilionowe przez nieostrożność
K ł o d z k o  (bor). Jak infor- 

iu,ie p ow. Kom. Straży Pożar- 
na terenie pow. kłodzkiego 

roku 1947 wybuchło 96 poża- 
ow* w  tym  34 leśnych. Przy czy-

Kupujemy realności 
w poniemieckie!

g. Wr°eław. (st) Okręgowa Kom i- 
W Z w. Zaw. podaje do wiadomo- 
C1> że starający się o kupno rea'.- 
ósci  ̂poniemieckich w inn i przed - 
wdać na prow incji powiatowym 

dadom
j K Z Z  następujące uo

zaświadczenia 
potwierdzenia: zaświadczenie

Pra°y. wydane przez kierownika 
Personalnego, potwierdzenie przez 

zakładową i Oddział Zw, 
Zaw-> zaświadczenie pracy winno
opiewać, że starający się o dany
obiekt pracuje zarobkowo od cza- 
su ukazania się dekretu, tj. 6 grud 
tka 1946 r., na zaświadczeniu nale
py wymienić obiekt (położenie), o 
k t°ry  stara się zainteresowany.

Wszystkie punkty powinny być 
Pa jednym egzemplarzu i ty lko  je 
den raz wyszczególnione przez za
kład pracy.

Zarówno pow. Rady Zw. Zaw., 
tak i OKZZ będą prowadziły ści- 
%  ewidencję potwierdzeń. Intere
santów w  powyższych sprawach 
Pfzyjtnuje drugi sekretarz OKZZ, 
'v® w torki, środy i czwartki, w 
godzinach od 15 do 17, w gmachu 
®KZZ, Mazowiecka 17, pokój 121.

ną pożarów lasów była po w ię
kszej części nieostrożność ze stro 
ny wycieczkowiczów j harcerzy, 
zakładających na leśnych pola
nach obozy letnie. W  czasie upal 
nego lata lada niedopałek papie
rosa, zagaszone ognisko, łub za
pałka pociągnąć mogą katastro
falne naĘ(ępstwa. W  r. ub. spło
nęło doszczętnie ponad 35 ha la 
su, co stanowi poważne nadwy
rężenie naszej gospodarki leśnej, 
uje mówiąc już o zeszpeceniu 
krajobrazu.

W  większość) wypadków przy 
czyną pożarów» budynków je8* 
nieostrożność mieszkańców, ob
jawiająca się w  niedbałym obcho 
dzeniu „ię z paleniskami i prze
wodami dymnymi, tak rzadko 
czyszczonymi Straty wyrządzone 
przez pożary w  zabudowaniach 
przekraczają sumę 22 m il. zł. Na 
podkreślenie zasługuje fakt, że 
dzięki sprężystym akcjom Straży 
Pożarnych uratowanych zostało 
wiele obiektów o łącznej warto
ści 22 mil. zl.

Na ogólną liczbę 04 oddziałów 
Straży w  powiecie —  przeprawa 
dzono 164 akcje ratunkowe na 
większą, skale. W yróżniły się 
szczególnie; Straż w  Polanicy, 
W ojbcrzu, Szelejewie Dolnym i 
W am bierzycach.

W aln y  Zjazd W oj. Z uj. Samopomocy Chłopskiej

»Dobrobyt wsi dobrobytom Państwa«
Duch wyścigu pracy musi ożywiać rolnika

Wrocław. (St) Z udziałem w ice -; 
wojewody wrocławskiego, St. K a - : 
mińskiego, przewodniczącego WRN 
Groehalskiego, sekretarza gen. za
rządu głównego Zw. Samopomocy 
Chłopskiej — Włodarskiego, posła 
Kaczochy, posłanki Tomczak, płk. 
Lipińskiego, przedstawicieli partii, 
organizacji społecznych i młodzie
żowych oraz ponad 600 delegatów», 
rozpoczął się w sobotę w  sali 
OKZZ drugi walny zjazd woj. Zw. 
Samopomocy Chłopskiej.

Zjazd zagaił prezes zarządu woj. 
Związku, Jaśkiewicz. Do prezy
dium weszli: sekretarz Włodałski, 
prezes Jaśkiewicz, członkowie. Za
rządu wojewódzkiego Związku o- 
raz w yb itn i przedstawiciele z tere
nu.

Na . wniosek prezydium, zebrani 
wysłali depeszę do Prezydenta RP 
B eru ta , w» której zapewniają Gło
wę Państwa, że chłopi dolnośląscy 
nie ustaną w swej pracy i  w ysił
kach nad wyżywieniem ludności 
m iejskiej oraz zagospodarowaniem 
Z em Odzyskanych. Podobne depe
sze wysłano do marszałka Sejmu 
Kowalskiego, premiera Cyrankie
wicza, m inistra Ziem Odzyska
nych Gomułki, min. rolnictwa i re
form  roinyeh. Dąfc-Kociota i pre
zesa zarządu głównego Z. S. Ch.

Z kolei sekretarz Włodałski do
konał odsłonięcia nowego sztanda
ru  woj. Z. S. Ch. we Wrocławiu. 
Wręczając sztandar chorążemu, ®e 
kretarz generalny podkreśl ł, iz 
hasło, widniejące na sztandarze 
„Dobrobyt wsi — dobrytem Pań
stwa“ , winno być bodźcem do je 
szcze bardziej wytężonej pracy 
Związku Samopomocy Chłopskiej 
na terenie Dolnego Śląska.

W im ieniu wojewody wrocław
skiego, zabrał głos wicewojewoda 
St. Kamiński, omawiając zadania 
na odcinku przebudowy wsi, nało
żone przez Rząd Polski, zarówno 
na związek jak  i na chłopów.

Pozdrowił zjazd w  im ieniu odro
dzonego Wojska Polskiego, płk. 
L ip iński, zastępca dowódcy O. W. 
Wrocław, zaznaczając iż chłopskie 
sprawy są odrodzonemu Wojsku 
Polskiemu bliskie  i  że wojsko nau
czyło się cenić pracę chłopów, któ
rzy zawsze mogą liczyć na współ
pracę żołnierzy.

Przedstawiciel Kom s,i i Porozu
miewawczej wszystkich stronnictw 
demokratycznych Dolnego Śiąska, 
Sterewicz uw ypu k lił w  swym prze 
mówieniu osiągnięcia i  zdobycze 
Obozu demokracji polskiej, Co było 
możliwe dzięki sojuszowi robotni- 
czo-chłopsk emu. Siła, wynikająca

W czas; w o ś ro d ka ch  w ie js k ic h

Robotnicy irśród rolników
K ło dzko  (bro). M im o dużego 

nasilenja w  ruchu kuracy jnym  i 
tu rys ty c z n y m ' na terenis P°Y ' 
kłodzkiego, n ie  wszystkie m oż li
wości tego pięknego zakątka Doi 
nego Śląska są wykorzystane.

Wczasowicze i  kuracjusze zapeł
n ia ją  przede w szystk im  pensjo
na ty  i  dom y wypoczynkowe w

Zwycięstwo nad Czechami w kombinacji i skokach
w Dolnej Lesznej

Cieszyn Zachodni. W  Dolne j Le- 
na czeskim Śląsku odbyły 

się graniczne zawody narciarskie, 
Rządzone staraniem  SMP „Beskid  
k ląski“ , w  k tó rych  w z ię li udzia ł 
harciarze polscy i czescy. W  ra 
bach  zawodów odbyło się rów no
cześnie otw arcie  skoczni n a rc ia r
skiej.

"W yniki techniczne zawodów 
Przedstawiają się następuj a.co: 
Sieg na 16 km : 1. Lamos V I (KS 
TL. Z ilina ) — 1:01:08 godz., 2. 
Kaczmarczyk T  (AZS, K raków ) 
— 1:02:45 godz., 3. Holeksa (SKN, 
Wisła) — 1:03:47 godz. Bieg na

19 km (jun io rzy): 1. ¡Mrozek T. 
(„Beskid Ś ląsk i“  Leszna) — 42:07 
m in., 2. Stebeł J. („Beskid  Ś ląski ) 
44:45 m in., 3. Raszka (SKN, Wisła) 
44:53 mm. Bieg na 4 km : 1. W a
łach („B eskid  Ś ląski“  Leszna) 
25:04 m in., 2. Łamacz („G róń “  B y 
strzyca) 26:05 m in., 3. Zahradn ik 
(„B eskid  Ś ląski“ ) 26,08 m in. K o m 
binacja  norweska: 1. Kaczm ar
czyk (AZS, K raków ) —  459,1 pkt., 
skoki 34 i 35,5 m ; 2. S tupka (AZS, 
K raków ) — 396,3 p k t ,  Skoki 29 i 
28 m; 3. B ie lan („G ron “  Bystrzyca) 
—383,9 pkt., Skoki 25 i 28 m. Sko
k i o tw arte : 1. Kaczm arczyk T . 
(AZS, K raków ) — 151,5 pkt., sko

k i 34 i 35 m ; 2. M rozek Jan (..Be
sk id  Ś ląsk i“ ) — 138,4 pkt., skoki 
32 i  29 m ; 3. Cholewa („Beskid 
Ś ląsk i“ ) — 129,2 pkt., skoki 39 i 
28 m. Skoki o tw arte  (jun io rzy): 1. 
Raszka Jan (SKN, W isła) — 145 
pkt., skoki 35 i 34,5 m; 2. Łyżb ick i

J. (SR ’¿ciężarny. Trzyniec) — 
144,1 pkt., skoki 34 i  33 m; 3. P ie
lesz K . <SK Żełezarny Trzyniec) 
— 134,9 pkt., skoki 31 i 31 m.

Po zawodach odbyło się w rę 
czenie nagród. Organizacja zawo
dów sprawna.

Z n o w u  ie  sm a ry

Kwapień był pierwszy Ra 18 km.

dolscy narciarze jada do Planicy
«a Międzynarodowe Z a w o d y  N a rc ia rs k ie

Warszawa. j aU vvin, ----  . , : . .................
dniach öd " 'l l—ę- wiadom5>’ w Oprócz wymienionych ekip spo-
będą się w Planów w t*  , od' dziewany jest udział narciarzy 
wielkie Międzynarodowe ?«’  ^ ’' ^Prezentujących Jeszcze inne 
Narciarskie, które budzą ogrom S  
zainteresowanie w  kolach n l l  marskich. '"»wen nar-

to zaw<K,y bardzo atrak- 
skoków^któr* 1 r ' 6 kimkurencji
Miększej w  św e eS1'? S,Ę na 11 a j '  
poaiada Planica w  u T " «  rencji będzie '• , te) konku- 
wiedzenia j en" ',ał w ieIc do po- 
JngosiowiańsU-i n.!enalny skoczek

Jak ’ Janes Polda’
w  tych1° z a l„ !rt}°£i,y  swói  «dzia ł
Szwajcarii c Jach reprezentacje 
c ii i Polskj rant,d ’ Czechosłowa-

Karn^n"'® mis*rzostwa Polski w
Z a k o u ^  ora*  odbywające sję w  akopanem zawody 0 )Puchar

re n L  P0: w ?'4 na «Kompletowanie 
P0UkiCj ^  W^ 'aZd

Zakopane. W drugim dniu 
międzynarodowych zawodów 
o „Puchar Tatr“ rozegrano 
bieg na 18 km w konkuren
cji otwartej i do kombinacji. 
W  biegu startowało 34 zawód 
ników, ukończyło bieg 31.

Dużą niespodzianką było 
czwarte miejsce mistrza Pol
ski w tej konkurencji r -  Ste
fana Dziedzica, oraz zajęcie 
dwóch miejsc w pierwszej 
dziesiątce przez zawodników 
śląskich: Dąbrowskiego i Wie

kraje.
Spośród skoczków polskich za

proszeni zostali do Planicy Jan 
Kula, Tadeusz Kozak I Samek
Gąsienica, którzy wyjadą do Ju- • ' rwiedzie tv n i  razem
gosławii po zakończeniu zawodow c^orka. y : zieazic rym
o „P uchar T a tr “ . i także nie dobrał odpowied

nich smarów i mimo, że na 
podchodach lepszy był od 
zwycięzcy, to jednak tracił 
przy zjazdach.

Zwycięzcą biegu został za
wodnik „W isły“ Kwapień, zy 
skując d o s k o n a ł y  czas 
1.13,22,5 godz., 2. Krzeptow
ski (SNPTT) — 1.16,51, 3. Bu 
kowski (Wisła — Zakopane) 
1.18,28, 4, Dziedzic (HKN) 
1.20,17, 5. Sitarz 1.20,28, 6.
Dąbrowski (51. KN Katowi
ce) 1.21.37, 7. Skupień
(SNPTT) 1.21,59, 8. Dawidek 
(HKN Zakopane) 1.24,11

uzdrow iskach, powodując ty m  
samym nieopisany tło k , podczas 
gdy uroczo położone wsie pow ia  
tu, idea ln ie  nadające się na le t
niska świecą pustkam i. Większość 
w si g ó rsk ich  w  powiecie w y b u 
dowana jest w  je n  sposób, że nie 
mai w  każdym  dom u są p rzy 
zwoite pokoje gościnne, k tó re  słu 
żą po w iększej części ro ln iko m  za 
sk łady narzędzi, n ie  przynosząc 
żadnej korzyści.

A b y  stworzyć nowe źródło do
chodu d la  ro ln ik ó w  j odciążyć 
przepełnione uzd row iska , władze 
pow iatu, z in ic ja ty w y  sfarosty 
Kulczyckiego, po s tanow iły  prze
prowadzić pew ien eksperym ent: 
otóż ro b o tn ic y  zakładów  prze
m ysłow ych  w y jadą  tego la ta  na 
wczasy na wieś, zam iast kw a 
terować w  m iejscowościach zdro 
jo w y  przepe łn ionych, gdzie ce
ny są w ygórow ane. W  ty m  celu 
poszczególne zak ład y  pracy za
w rą  um owy z odnośnym i w siam i 
i będą w ysyłać do n ich  swoich 
p racow ników  na le tn iska. W  każ 
dym  ta k im  ośrodku powstaną 
centra lne k ie row n icze  s to łów ki, 
k tó re  zaopatrywać się b<£łą w  
świeże p ro d u k tku  u ro ln ikó w ..

z jedności ma®, je s t źródłem odro
dzenia polskiej Wsi. Zadania, ja 
kie społeczeństwo dolnośląskie eta 
wie przed chłopem, wyrażają się 
w podjęciu przez mego w a łk i o 
zwiększenie wydajności plonów, 
produkcji rolnej i zlikwidowanie 
resztek odłogów. Duch wyścigu 
pracy, jak i objął cały świat pracy 
w Polsce, musi ożywiać również 
rolnika.

Po odczytaniu depesz, nadesła
nych na zjazd przez m in. Dąb-Ko- 
cioła i prezesa Janusza, sekretarz 
generalny Włodałski wygłosił prze 
szło godzinny referat polityczno- 
gospodarczy, uwzględniając zada
nia, jakie stoją w  obecnym etapie 
przed Związkiem Samopotnocy 
Chłopskiej.

Dalszy ciąg obrad pierwszego 
dnia pośw.ącony by ł wyborom po
szczególnych kom isji zjazdowych, 
sprawozdaniu z działalności zarzą
du wojewódzkiego, planom pracy 
na rok 1948 i uchwaleniu p re lim i
narza budżetowego.

W drugim dniu obrad, przew i
dziana jest dyskusja otaz wybór 
nowych władz okręgowych związ
ku.

Zaledw ie  4 nokautjj w  W arszaw ie

l l z i k i e  a w a n t u r y  w  Ł a d z i
doprow adziły  do przerw an ia  mistrzostw

Bohaterki pracy
Żary (js). Przed kilku  dniami w  

Państwowych Zjednoczonych Z a
kładach Przemysłu Lniarskiego 
„Słońce" w Żarach, odbyła się 
podniosła uroczystość premiowa
nia przodowników pracy miejsco
wej tkalni. Uroczystość ta odbyła 
sie po raz pierwszy na terenie za
kładów i wzięli w  niej udział 
przedstawiciele pokrewnego prze
mysłu włókienniczego.

Bohaterkami święta były trzy  
kobiety, a mianowicie Irena K a -  
łuska, Janina Cholewa i  M aria  
Zarychta. Otrzym ały one złote 
oznaki przodowniczek pracy, dy
plomy oraz premie w  wysokości 
500—3.000 złotych.

Kursy dla księgowych
Wrocław, (st) Związek Rewizyj

ny Spółdzielni R.P. otw iera przy
Liceum Spółdzielczym we Wrocła
w iu kursy dla księgowych, prowa
dzących w ośrodkach spółdziel
czych działy mięsne. •

P o o l í o l a  s p r a w y

przewóz« M w ł& te

WARSZAWA. Pierwszy dzień 
indywidualnych mistrzostw Okręgu 
Warszawskiego przyniósł następu
jące rezultaty:

Waga musza: Tyczyński (Budo
wlani) wypunktował Gołębiowskie-

Półfinały mistrzostw Śląska
w  b o ks ie

d«m,a Ł ?. )v 1 c e <M a>- W  drugim  
hie„ ^^trzostw  poziom w alk  był 
hąiJ* w yższy, pi> wyeliminowaniu  
t(!chiu ych zawodników. W yniki 

«z«e byty następujące:
(Rm„ Wadze muszej: Górawski 
nerta uii<,,j) wypunktował Ba- 
% orai yw); Kowalczyk (Zryw) 

\V * s><? z Szarym (BBTS);
TS) no k98uc*c.i: Tuzoń (PB 
siem ,j)U|sł zwycięstwo nad Du- 
Wygr_, asb: Bazarnik (Batory) 
c*eni"!„.Walkowerem z Grzywo- 
bronn " iast)> któremu lekarz za- 

walczyć.
(Słavj adze piórkowej: Matloch 
(Zryw? wygrał z Krystkiem  
Walk ,irek ler (Lechia) wygrał
jyud,HVVerem z powodu nadwagi 
(Pi i i  (*top. Katowice); Karcz 
teru»? P°konat w» I  rundzie przez 
fy)- k. o. M ierzwę (Bato-
t• „ z .'dek (Piast) wypunktował 
>adzaja (Ruch).

(Zrv Watize lekkiej: Rademacher 
znokautow»ał w  I  rundzie 

dr? nUrskiego (Piast); Kiszka (O- 
u Pole) wypunktował Morysa

ka ws*ei t!/l  -•Ó1Sr Cd niC'i: po najcie J

(Batory) wypunktował dobrze 
w»alczącego Grochowskiego (Po
goń); Oleś (Pogoń) wygrał w alko
werem z powodu niestawienia się 
Zorenabika (Slavia); K ula (Bato
ry) wygrał z Gęmzą (Azoty) po 
przerwaniu w I  rundzie w ałk i z 
powodu kontuzji Gemzy; Sznei- 
der (Batory) wygrał z Bartlem  
(Zryw).

\y  wadze średniej: Kaszuba 
(Huta Pokój) uporał się z Krze
mińskim (Odra Opole); Nowara 
(Batory) znokautował w I  rundzie 
Pauzę (Z ZK  Opole).

W  wadze półciężkiej: Paterok 
(Slavia) znokautował Botura 
(Ruch); Skwara (Piast) wypunk
tował Musialika (KKS).

W  wadze ciężkiej: SUałec (S ła
wią) znokautował w  I  rundzie 
Słudę (Silesia Rybnik); Wocka 
(j^echia) wygrał walkowerem ze 
Szczypińskim (Z Z K  Katowice); 
Kubica (Batory) znokautował w  
I I  rundzie Tomanka (Siem.); F i
giel (Baildon) przegrał na punkty 
z Kaczmarkiem (Azoty).

W  dniu dzisiejszym półfinały 
rozegrane zostaną o godz. 10, f i-

walce Wieczoru Kusz 1 naly zaś o godz. 18.

go (Lęgia). Pątora (Grochęw) wy
grał z Sierpińskim (Skra). Waga 
lekką: Żuyawski (SKS) wygrał z 
Tomczyńskim (Grochów). Kosiński 
(Radomiąk) pokonał Wąsika (Le
gia). Waga pólśrednia•' Kwaśniew
ski (Skra) wypunktował Lipskiego 
(Sierakowianka). Wasiak (Rado- 
m iakj, zwyciężył Janiszewskiego 
(Skrą). Waga średnia: Walkę K ro- 
ka (Radomiak) z Kossowskim (Bu
do wiani) sędzia przerwał na sku* 
tek kontuzji Kroka. W ygrał na 
punkty Krok. Zagórski (Sierako- 
wianka) znokautował Draganiaka 
(Skra). Waga ciężka: Grzelak (Le
gia) pokonał przez techniczny no
kaut ’ Woźniaka (Grochów).

W drugim  dniu mistrzostw W ar
szawy większość walk zakończył® 
się przed czasem.

Waga muszą: Tyczyński (Budo
wlani) zmusił do poddania Makow
skiego. Waga piórkowa: Siera
dzan (Radomiak) wypunktował 
Knigę St. (Legia). Czortek (Rado- 
miak) w ygra ł z K larem (Legią). 
Waga lekka: Selma (Budowlani) 
wypunktował Małeckiego (SKS) 
Waga pólśrednia: Wasiak (Rado
miak) wygrał z Pawłoskim (Skra) 
przez dyskwalifikację tego ostat
niego. Błażejewski (SKS) wygrał 
przez nokaut z Knigą (Legia). — 
Waga średnia: Kolczyński (Gro
chów) wygrał przez poddanie się 
Nowaka (Budowlani. Waga pół
ciężka: Archacki (Grochów) poko
nał Wlostowskiego (Budowlani). 
Nowak (Legia) wygłosił przez tech
niczny k. o. z Drabkowskim (Bu
dowlani). Waga ciężka: Kotkowski

(Radomiak) wygrał przez nokaut z 
Kołaczem (Budowlani).

$
ŁÓDŹ. Mistrzostwa bokserskie 

Łodzi zgromadziły na starcie zale
dwie 40 zawodników z 67 zgłoszo
nych, przy czym zabrakło na r in 
gu Stasiaka, Marcinkowskiego, 
k ięw adz iła , Tab orka  i innych. 
Przed meczem doszło do gorszą
cych aw ąn tur ze s trony n iezdy
scyp linow anej publiczności, przy  
czym zniszczono poważnie salę 
„W im y“ .

W ynik i techniczne: w  wadze m u
szej — Kamiński (ŁKS), zwyciężył 
przez techniczny nokaut Janicka 
(„Z ryw “ ); w wadze koguciej — Po- 
pielakowi (LKS) poddał się po 
dwóch rundach Wawrowski (Zryw), 
Szaliński (1KP) wypunktował Berg 
sztela (Zryw), Czarnecki (Zryw) 
zwyciężył Małeckiego (Tęcza); w 
wadze _ le k k ie j Mazurowi (Tęcza) 
przyznano zwycięstwo nad Kaw 
czyńskim (Wima); u> wadze pól- 
średn ie j — O le jn ik  (LKS) wypunk
tował K ijawskiego (Zjedn.), Szcza- 
piński (Zjednoczone) wygrał z Ma- 
siarkiem (Concordia), Wapszko (F il
mowiec) w ygrał z Laskowskim 
(Concordia); w wadze średn ie j — 
Trzęsowski (Tęcza) zwyciężył P rzy- 
chodniaka (Zjednoczone).

Z poiuodu zdemolowania sali 
m istrzostwa, k tó re  m ia ły  się odby
wać dale j, odwołano W piątek.

WAŁRRZYCH. (sar) Na pismo 
pracowników ZOM-u W Wałbrzy
chu w sprawie dostarczenie nie
odpowiedniego wozu do przewozu 
zwłok p. Walentego Zarzyckiego, 
p. Jan Janota nadesłał nam proto
kół podpisany przez jego admini
stratora. Trfeść protokółu podaje
my:

„Z  początkiem lutego br. przy
była na gospodarstwo kobieta nie
znana m i osobiście z prośbą o od
wiezienie zwłok na cmentarz. Po
nieważ w naszym gospodarstwie 
brak jest odpowiedniego wozu, są 
ty lko wozy robocze, przeto zarów
no ja (podpisany) jak i  woźnica 
W ójcik nie zamierzaliśmy jechać. 
Wówczas owa kobieta poczęła z 
płaczem prosić, by jednak zwłoki 
przewieźć. Pokazałem je j wtedy, 
jakie wozy posiadamy. Na to Od
rzekła, że godzi się, by nawet ta
kim wozem pojechać. Uprzednio 
zwróciłem je j uwagę, że może za
mówić konie u sąsiada, jednak od
rzekła, że sąsiad koni nie da, bo 
pracował u niego je j krewny, który 
z tym  sąsiadem źle się rozstał. Ko
bieta zostawia 1.000 zl. Po połu
dniu wyjechałem najczyściejszym i 
mało używanym wozem. Jako woź
nica pojechał Tadeusz Wójcik i 
Niemiec Werner. Ponieważ Wójcik 
wrócił do domu po drut, przeto 
przy koniach został ty lko Werner,

który następnie po rezygnacji z 
wozu w rócił z końmi do domu. Na- 
stępnego dnia kobieta przyszła po 
pieniądze i wówczas wydałem je j 
500 zł, a 500 zatrzymałem za 2 go
dziny postoju koni.

Oświadczam, że p. Janota z ko
bietą nie pertraktował, nie rozma
w ia ł z nią, ani też żadnej gotówki 
z tego ty tu łu  nie otrzymał. VJiado- 
mo mi tylko, że przewóz zwłok nie 
nastąpił".

Podpisany: B igaj Franciszek,
W ójcik Tadeusz i  Werner.

Święto Kobiet
WROCŁAW. W ramach „Święta 

kobiet“  odbędą się we W rocławiu 
następujące bezpłatne imprezy: w  
poniedziałek, 8 mąrca o godz. 17 
w dużej Sali OKZZ przy ul. Mazo
wieckiej 17 Rada kobieca przy 
OKZZ organizuje koncert, w  k tó 
rym  wystąpi zespół salonowy 
Teddy-Jazz pod dyrekcją Henryka 
Birkmana; w  tym  samym dniu o 
godz. 19, Rada kobieca organizuje 
W „Teatrze Popularnym“  przy ul. 
gen. Świerczewskiego przedstawie
nie pt. „Roztwór p ro t  P ytla“ . B i
le ty na obydwie imprezy zostaną 
rozprowadzone w  poszczególnych 
zakładach pracy.

Szlcecja —  Czechosłowacja
0:1 w  h o k e ju

Przeżycia artystyczne w zimne! sali

Publiczność Kłodzka pragnie dobrych sztuk
KŁODZKO, (bro) Z przyjemno

ścią należy stwierdzić, że tandetne 
popisy cyrkowe „warszawskich ar
tystów“ , które były plagą miasta 
w ostatnich miesiącach ub. r. dziś 
już należą do przeszłości. Miejsce 
ich zajęła dobra rewia zaprezento
wana przez zespoły znakomitych 
aktorów, zjeżdżających U', z całej 
Polski na gościnne występy. Nie 
ma tygodnia bez Chmurkowskiej 
Olszy, czy Domańskiego. Ale Kłodz 
ko Uczy 20 tys. mieszkańca,w, któr- 
rych „g łodu żywego słowa" sama 
rewia nie zaspokoi.

Teatr „S tud ium " przygotowują
cy od k ilk u  miesięcy premierę 
„Zaczarowanego Koła" nie daje o- 
becnie żadnych przedstawień. A 
rewia się już przejadła.

Dlateoo z radością kłodzka pu

bliczność pow ita ła  „ B u rm is trza
S ty lm ondu" M aeterlincka  w  w y 
konaniu zespołu Teatru  M ie jskiego  
w  Ząbkowicach. Przedstaw ienie to 
odbyło się p rzy  szczelnie w yp e ł
n ione j sa li z dn. 6 bm. Poziom  
dobry, reżyseria na w ysok im  po
ziomie, sama sztuka tw ó rcy  „ In 
truza "  i  „Ś m ie rc i" ,  scenicznie bio
rąc, wspaniała, a sala . . .  w łaśnie  
sala: brudna  i  nieogrzana.

Salę wynajm uje wędrownym ze
społom PK PPS, traktu jąc ją  ty l
ko jako interes dochodowy i nie 
zdobywając się — pominąwszy już  
niektóre konieczne inwestycje — 
nawet na utrzymane czystości.

Najpiękniejsza i  najlepiej odegra
na sztuka nie wzbudzi entuzjazmu 
w brudnej i zimnej sali...
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Slaby
Na ringach wszystkich okręgów

poziom walk w Warszawie
Warszawa. Poziom walk półfina

łowych o indywidualne . mistrzo
stwo bokserskie Warszawy był du
żo niższy, niż spotkania elim inacyj 
ne dnia poprzedniego. Najładn ie j- 
szą walką dnia było spotkanie Żu
rawski — Selma.

W ynik i techniczne: Waga kogu
cia: F lis iak (Legia) wypunktował 
Słowika (Skra); waga piórkowa: 
Sieradzan (R odom i a k) w ygra ł z 
Wdowiakiem (Legia); waga lekka: 
Żurawski (SKS) wypunktował Sel
mę (Budowl.); waga półśrednia: 
Błażejewski (SKS) w ygra ł z Kwaś
niewskim (Skra); waga średnia- 
Zagórski (Sierakowianka) wygrał 
walkowerem z K rokiem  (Rado-

m iak); waga półciężka: Archacki 
(Grochów) zwyciężył wysoko na 
punkty Pietrusiaka (Skra), Kotkow 
ski (Radomiak) wygrał walkowe- 
rem z Nowakiem (Legia); waga 
ciężka Rutkowski (Legia) przegrał 
ze Sciborem (Budowlani).

Pierwsi mistrzowie Łodzi
Łódź. Ćwierćfinały mistrzostw 

bokserskich Łodzi oraz fina ły  ju 
niorów dały następujące w yn ik i 
techniczne: ćw ierćfinały  (walki od
były się jedynie w  wadze lekkiej) 
Polus, (Zryw) wypunktował K lono- 
wicza (IKP), Stefaniak (V iktoria) 
zwyciężył Każmierczaka (Z jedno-

Porażka Bazarnika
w Poznaniu

. ę ° zn»ń- Rozpoczęte w  Poznaniu 
In d yw id ua ln e  m istrzostw a okręgu w 

zgrom adziły  na starcie 65 za
w od n ikó w  ze 107 zgłoszonych. P ie rw 
szy dzień, w  k tó ry m  rozegrano 18 
w a lk , p rzyn iós ł w ie lką  niespodzian-

nnctapi «____ . ,

n ia : R zadkiew icz (Z jednoczeni prze
g ra ł przez d yskw a lifika c ję  z M is ia 
kiem  (Społem), B ie law sk i (S tella) u- 
Iegl S trożyńskiem u (W arta), Sobczak 
(W arta) w yp u n k to w a ł Lewandow skie 
go (B ie larn ia), pó łc iężka: S łom iński

postaci porażki faw T ry ta  w agl f f i r e . K  
ej azarnika (W arta), z mato- banowiczem (Astra). W oźniakowski

S S 5  - Ï Ï S { m 0tOSIï4Sl!le l (Z jednoczeni) zw ycięży! " ^ ¿ " " ( S m -

~ g  » Ä K S  r « /Ä w
tOWał SuHattato w a ł Ś w ią tka (W arta), W oźniak 
(z-ZK Ostrów) od iósł zw ycięstw o 
nad K argo lem  (Z ryw  — Poznań), ko
gucia : G ózdzie jew ski (Z Z K  — Gniez
no) zw yc ięży ł M acie jew skiego (Z Z K  
JZ. n ^2nani  Płó rkow a: D om agalski 
(Stena) — Gniezno) w yp u n k to w a ł K u  
b ick iego (Społem — Poznań). Balce- 

■ j  (Spoioni) u leg ł G oraczn iakow i 
i r i e° noczeni>’ le kka : W esołowski 
(S tella) pokonał S zkud la rka  (W arta)
Beeernll. /ITT__i_ \ .. __ '

m ura (W arta) znokautow a ł Ś w ie rków  
skiego (Stella).

czone), Maciej czyk (Concordia) w y
grał z Kaczmarkiem (LKS), Mazur 
(Tęcza), w ygrał z Pietrusiewiczem.

Mistrzowie bokserscy Łodzi ( ju 
niorzy): w wadze papierowej _
Wochnia (Wima), u> wadze muszej 
K a rk ie r (Zjednoczone), ' w wadze 
piórkowej Czernecki (Zjednoczone), 
w wadze średniej Leszczyński (LKS), 
w wadze półciężkiej Markiewicz 
(Tęcza).

W  Szczecinie
Szczecin. W pierwszym dniu od

było się 9 walk. N a jła d n ie js z ą  w al
ką stoczyli w  wadze piórkowej K u - 
ku lak (Odra) z Możdżyńskim 
(CWMO). Zwyciężył Możdżyński. 
Skałecki pokonał Kobielę (Kosza
lin), Wieczorkowski I I  (Starogard) 
w ygrał z Akściniakiem (Zryw).

nia); w półciężkiej Bork (Gryf) po
konał Listennika, Rudzki (Wisła) 
wypunktował Licka. W walce po
kazowej Kudłaeik (Gedania) uległ 
w wadze koguciej Kuźmińskiemu 
(Czyn).

Sensacyjny mecz w Nowym lorka

Lesnewich zwycięża przez k. o.
Nowy Jork. W Nowym Jorku 

odbył się oczekiwany z w ie lkim  
zainteresowaniem mecz bokserski 
o mistrzostwo świata w wadze pół 
ciężkiej pomiędzy Gus Lesnewi- 
chem i  Amerykaninem B illy  Fo- 
xem. 1S tysięcy widzów było świad 
kami tego spotkania, które skoń-

Bokserzy dolnośląscy walczą
o mistrzowskie tytuły

Na Wybrzeżu
Gdańsk. W yniki w a lk elim inacyj

nych o mistrzostwo Wybrzeża:
W koguciej M ille r (Gryf) wypun

ktował Justa (Tczew); w piórkowej 
Antkiewicz (MKS) wygrał z Łuka- 
czem (Czyn), Gołyński pokonał nie
znacznie Gelharda (Tczew); w śre
dnie j Zwoliński (Lechia) przegrał 
przez t. k. o. z Kuczewskim (Geda-

Eliminacje na Pomorzu
Bydgoszcz. — Spotkania wstępne i  

ćw ie rć fin a łow e  p rzyn ios ły  następu-

ggo$S m owskie l(G ry f
Ka-Iis2,i Dudzi,k (Zr5'w wał Piwońskiego (PomorzTnfn) w 

orii^wnon^5^2-clęzyI prze? Tra wadze koguciej: Przybylski (Gryf)
~  Poznań), pńlśred- pokonał Szalkowskiego (Legia-Chełm 

° bra ~  ZbąszyA) pod- , ża; w wadzepiórkow^^
? fA  siĘ Jakó lsk iem u (Z Z K  -  Wrześ- (Z ZK  -  Inow roc ław ) pokonał w  d?unia), Ja reck i. , . (W arta) w y g ra ł przez • g im  sta rc iu  przez k  o fJłnw apkip^o
techniczne k . o. z M usia łem  (ZZ -  (B u d o w la n f -  Toruń)' K u rko w sk°
zw y c i ęst w o  °n adZ V o --1erriZfw A rt °,d i iosj  i i1G ry t) zw yc ięży ł O rczykow skiego (Bu zw ycięstw o nad Vogtem  (W arta), śred 1 dow lani), K rzem iń sk i (G ry f) pokonał

Radkiego (Legia), a P io tro w sk i (Brda) 
w yp u n k to w a ł Brzeskiego (Pmnorza- 

^  WadZlr lek k ie j :  K ozłow ski 
» ( Z r™  u ? *  zw yc ięży ł Jana- 

7~ B ydgoszcz), w  p ó łś re d - 
m e j.  Telenko (Gwiazda — Bydgoszcz) 
w yg ra ł przez techn. k . o. z Tom a- 
szewskim (Zryw ), W ik liń s k i Z jedn. 
ch-iar r „ s ’?SZCZ) znokautow a ł M ieha l- 

~~ Bydgoszcz), K lim a - 
K T3(~,rda) zwycięży ł Hałasa (Z ryw  

Bydgoszcz); w  wadze ś re d n ie j:  
Szymański (G ry f) pokonał Lubiszew - 
skiego (Z ryw  —
techn. k . o. Bydgoszcz) przez

Narciarze 7 państw w Holmen kol len

Szwedzi bezkenkurencyjni w biegu na 13 km.
O s i a  Międzynarodowe zawody . wegii, Finlandii, Szwecji, Stanów 

narciarskie w  Holmenkollen od- Zjednoczonych, Francji i Kanady, 
bywają się przy udziale repre-1 Rozegrany w  sobotę bieg nar- 
zentantow 7 państw, a mianowi- 1 ciarski na 18 km —  pierwsza kon
cie: Związku Radzieckiego, Nor- ' kurefteja dto Kombinacji ńorwe-

Piloci wrocławscy przód sezonem
15 kwietnia rozpoczną się loty

Wrocław. Piloci sportowi Wroc
ław ia rozpoczęli energicznie przygo
towania do nadchodzącego sezonu 
lotniczego. Subwencje państwowe

Przed wyścigiem 

Warszawa —  Praga —  

Warszawa
Warszawa. — Do R edakc ji „G łosu 

L u d u ‘‘ w p ły n ę ły  depesze z Włoch, 
Węgier i Francji, w  spraw ie uczest
n ic tw a  reprezentan tów  tych  państw 
w międzynarodowym wyścigu kolar
skim Warszawa — Praga — Warsza
wa.

Włochy potwierdziły przyjazd 30 
zawodników i 10 osób towarzyszących
łm, Francja natomiast i  Węgry za
akceptowały udział swych kolarzy w 
tej imprezie. Lista zawodników obu 
tych państw zostanie nadesłana w 
najbliższym czasie.

Ilość państw , k tó re  wezmą udzia ł 
w te j m iędzynarodow ej im prezie  spor 
tow e j powiększa się w ięc z dn ia  na 
dzień.

W s to lic y  Czechosłowacji baw i od 
k i lk u  d n i delegacją Polskiego Zw iąż 
k u  K o larsk iego i  „G łosu L u d u “ , k tó 
ra  uzgadnia ostatnie: spraw y zw iąza
ne z organizacją b iegu. Delegacja 
polska powraca do W arszawy w  n ie 
dzielę w ieczorem .

Paryż. W czasie treningu m istrz 
F rancji w  skoku wzwyż Damitio 
osiągnął 1,96 m.

Istambuł. Drużyna „Sparty“  cze
skiej przebywajxca w  T u rc ji roze
grała dalsze spotkanie z zespołem 
tureckim  „Galata Serail". Mecz za
kończył się zwycięstwem Czechów 
W stosunku 2:0 (1:0).

w wysokości blisko miliona, złotych 
przyznane na rok bież. areoklubo- 
w i wrocławskiemu, umożliwią prze 
prowadzenie treningów dla pilotów 
szybowcowych i motorowych.

W ramach przygotowań do sezo
nu letniego Wrocławska Dyrekcja 
L ig i Lotniczej wraz z instruktora
m i A. W. przeprowadza dwa kursy 
teoretyczne pilotażu szybowcowego 
na które uczęszcza 80 osób, rekru
tujących się z młodzieży szkół śre
dnich.

Na trening i szybowcowe w lotach 
za wyciągarką zgłosiło się 100 p i
lotów szybowcowych. Z treningów 
w pilotażu motorowym korzystać 
będzie 60 osób.

.15 bm. wyjeżdża z Wrocławia do 
szkoły szybowcowej w Jerzowie 
k/Jeleniej Góry grupa 20 najlep
szych pilotów  |lybowcowych, dla 
przeprowadzenia treningu. Regular 
ne lo ty  szybowcowe i motorowe 
we W rocławiu rozpoczną się w  dn. 
15: kwietnia.

Aeroklub Wrocławski posiada 
już stosunkowo duży tabor szybów 
cowy z maszynami wyczynowymi, 
„O lim pia“  i dwuosobowym „Ż ura
wiem“  na czele. W ciągu br. tabor 
motorowy A. W. zwiększony będzie 
do 5 samolotów sportowych typu 
„P iper". Główną troską władz A. 
W. będzie odpowiednie przygotowa 
nie ekip lotniczych do krajowych 
zawodów załóg samolotów sporto
w ych ' i szybowcowych. W związku 
z tym, przeprowadzona będzie, po
za treningami praktycznymi, akcja 
doszkolęnia teoretycznego, pilotów 
sportowych.

skiej —  przyniósł w ielki sukces 
reprezentantom Szwecji, którzy 
zajęli 5 pierwszych miejsc, po
twierdzając tym samym supre
mację w  tej konkurencji.

W yniki biegu: 1) Lundstroem 
(Szwecja) — 1:13:57 godz., 2) 
Taepp (Szwecja) —  1:14:16,
3) Oestensson (Szwecja) —  1:14:17,
4) Pettersson (Szwecja) —  1:16,
5) Thor (Szwecja) — 1:16:21, 6) Pe-
sonen (Finlandia) —  1:16:24,
7) Slagtern (Norwegia) —  1:16:36,
8) Eriksson (Szwecja) —  1:17:02,
9) Hasu (Finlandia) — 1:17:21,
10) Oekern (Norwegia) —  1:17:21. 

Startowało ogółem 180 zawod
ników.

Wrocław. W dniu 5 hm. rozpo
częły się we Wrocławiu indyw i
dualne mistrzostwa Dolnego Ślą
ska w  boksie. Z 72 zgłoszonych za
wodników zjaw iło się na ringu ty l 
ko 38 reprezentujących 10 klubów. 
Najwięcej i najlepiej przygotowa
nych do mistrzostw zawodników 
zgłosił IKS. W pierwszym dniu ro
zegrano dziesięć spotkań.

W wadze piórkowej — Kurow
ski I  (IKS) pokonał Nowaczyka 
(Odra),, a Kaflowski (IKS) znókau- 
tował w  trzecim starciu kolegę 
klubowego Kobusa.

W lekkie j — W itkowski (Pod- 
chorążak) wygrał z Kukurudzem 
(Zapłon), Baran (Garbarnia) zno
kautował w pierwszej rundzie — 
Charewicza (IKS).

W póiśredniej — Michaluk I I  
(Górnik) wygrał z Guzewiczem 
(Garb.), Sztolc (Pafawag) znokau
tował w  drugiej rundzie Ornafa 
(Podchorążak).

W średniej — Fiszer (Zapłon) wy 
grał przez k. o. w  drugiej rundzie 
z F ija łkowskim  (Podchorążak), 
Brzezicha (Górnik) pokonał K ub i- 
cza (IKS).

W wadze półciężkiej i ciężkiej 
rozegrano spotkania półfinałowe. 
W pierwszej walce Cieniewski (Za 
płoń), który okazał się rewelacją 
mistrzostw Wygrał wysoko na 
punkty z Krupińskim  (Pafawag), 
a w  ciężkiej — Kosturkiewicz 
(PKS) wygrał na punkty z Szymań 
skim (Odra).

Wrocław. W drugim dniu indyw i 
dualnych  ̂ mistrzostw bokserskich 
Do.nego Śląska rozegrano we Wroc 
ław iu spotkania półfinałowe.

W muszej Sroczyński (Burza) po
konał Peczeniuka; w piórkowej 
Włodek (IKS) Wygrał przez dyskwa 
lifikac ję  Kurowskiego (IKS); w lek 
k ie j Baran (Garbarnia) wszedł do 
fina łu  w. o„ a Waluga (IKS) znok
autował w drugiej rundzie Sobisia 
(Garbarnia); w póiśredniej Bogucki 
(IKS) wygrał ze Szwedą (Burza). 
Sztolc (Pafawag) pokonał Michala
ka I I  (Górnik); w średniej K w ia t
kowski (Górnik) wygrał z Domań
skim, a F.szer (Zapłon) pokonał 
Brzezicha (Górnik); w półciężkiej 
Branecki (Górnik) wypunktował 
Wolskiego (Pafawag).

czyło się już w  pierwszej rundas* 
zwycięstwem Gus Lesnewich* 
przez k. o.

Bezpośrednio po gongu, Lesne
wich przypuścił niezwykle gwał
towny atak, zadając Foxowi tak 
silne ciosy, że poszedł on do „sied
m iu“  na deski. A tak i Lesnewich* 
nabrały jeszcze większej s iły  i po 
chw ili Fox z n a ljf j się ponownie 
na deskach. Powstał już zupełnie 
oszołomiony, tak że wystarczy! 
prosty prawy Lesnewicha, a jego 
przeciwnik „wylądował“  p o  r a i  
trzeci na deskach i  został wyliczo
ny.

Gus Lesnewich ma po tym  me
czu szanse na stoczenie w a lk i *  
mistrzostwo świata w  wadze cięż
k ie j ze zwycięzcą spotkania Jo t 
Louis — Joe Walcott.

Sztam prowadzi 
dwa kursy

Poznań. Wydział W yszkoleniowi 
Polskiego Związku Bokserskiego 
usta lił dalszy plan działalności tre
nera związkowego Sztama ja k  na
stępuje:

10—20 maja br. un ifikacyjny kurs 
trenerski dla aktywnych trenerów  

instruktorów  w  ilości 40 uczest
ników w  Poznaniu. 24 maja do 

czerwca przeprowadzenie kursu 
szkoleniowego w rzeszowskim OZB.

N ow y Jo rk . Podano do w iadomości, 
że w alka decydująca o ty tu le  m istrza 
św iata w  wadze średnie j odbędzie się 
w  d n iu  17 m aja w  A tla n tic  C ity  po
m iędzy Za le -Za lew skim  i  Graziano.

Johanesburg. (Obsł. w ł.) W  d n iu  * 
kw ie tn ia  odbędzie się w  Johanesbur 
gu spo tkan ie  rewanżowe pom iędzy 
Polakiem  m istrzem  F ra n c ji Stefanem 
O lk iem  i m is trzem  U n ii Afryki 
P ołudn. Ralpfem .

Couttet wygrał bieg zjazdowy
w  „ f ia f id o f t a r z e “

Chamonix. Dnia 5 bm. roz- 
poczly się w Chamonix X III  
zawody narciarskie o puchar 
„Kandaharu“, do których 
zgłosiło się 146 zawodników 
9 państw, m. in. Austrii, Frań 
cji, Włoch i  Norwegii.

Zawody rozpoczęły się 
zjazdem panów na najtrud
niejszej trasie zjazdowej w 
Europie, która biegła ze zbo
cza L'Aiguille du Midi, na 
wysokości 2.650 m.

James Couttet wygrał bieg 
w czasie 2,7,04 min. Drugie 
miejsce zajął Massil, trzecie 
Masson, a czwarte junior La
croix w czasie 2,16,2 min. Na 
stępne trzy miejsca zajęli 
Austriacy: Nol, Mai i Nogler.

Oreiller, mistrz olimpijski, 
uplasował się dopiero na 13 
miejscu.

W drugim dniu zawodów 
odbył się na wysokości 2.250 
m zjazd pań, zakończony

zwycięstwem narciarek Au
strii.

Pierwsze miejsce zajęła 
Proxauf (Austria) 2,12,3 min. 
2. Trudę Beiser (Austria) 
2,19,3 min. 3. Celina Seghi 
(Włochy) 2,19,9 min.

3 bracia — 3 pierwsze miejsca
Tajnerowie —  rewelacją Narciarskich Mistrz. Śląska

i
Cieszyn. Rewelacją tegorocznych 

m istrzostw  Śląska, ’ k tó re  odbyły  
się w  Szczyrku, b y ł s ta rt trzech 
b rac i T a jn  er ów, z k tó rych  dw aj 
(najstarszy i  najm łodszy) należą 
do cieszyńskiej „W a rty “ , średni 
zaś do O M TU R (Goleszów). 
Wszyscy on i w  swoich kon ku re n 
cjach zdobyli pierwsze miejsca.

I  tak : na jstarszy Leopold (re 
prezentant P o lsk i na O lim piadzie

Przed JutjosłfHwianami

Cioplok - Gqsienicc zwycięża
id  kom binacji alpejskiej

0 prymat piłkarski w Europie
wałczyć będzie Anglia z Wiochami

Rym . M iędzynarodow y mecz p i ł 
ka rs k i A n g lia  —  Włochy, k tó ry  
ma odbyć się 16 m aja w  Turynie, 
w zbudz ił we Włoszech w ie lk ie  za
interesowanie. Już w  c h w ili o- 
fcecnej organizatorzy o trzym a li 
ponad 200 tys. zamówień na bile-

R-17107

ty, podczas gdy stadion w  T u ry 
nie  może pomieścić ty lk o  100 tys. 
w idzów.

Zainteresowanie w yw ołane za
w odam i je s t zupełn ie zrozum iałe, 
gdyż spotkanie będzie nieoficjal
nym meczem i prymat w  piłce 
nożnej w  Europie zachodniej.

Z a k o p a n e .  Przy wspaniałej 
pogodzie i doskonałych w arun
kach śnieżnych odbył się w  trze
cim dniu wielkich zawodów nar
ciarskich o „Puchar T a tr“ slalom 
pań i panów na trudnej trasie.

W  slalomie pań zwyciężyła 
bezkonkurencyjna Anna Buja- 
kówna (SNPTT Zakopane) w  cza
sie 3,02,8 min. przed Teresą ICo- 
delską (AZS Warszawa) 3,19,8 i 
Barbarą Grocholską (SNPTT Za
kopane) 3,41,4 min.

W  slalomie panów na pierw

szym miejscu uplasował się Jugo
słowianin Muley Tinę z najlep
szym czasem dnia 1 min. 09 oraz 
łączny czas 2,25, 2) Ciaptak-Gą
sienica 2,30,5, 3) Lukane (Jugo-
sławia) 2,31,3, 4) Marusarz Józef 
(HKS Zakopane), 5) Bachleda A n 
drzej, 6) Kozak Tadeusz, 7) W a- 
wrytko, 8) Płonka Jan, 9) Dzie
dzic, 10) Kram.

W  kombinacji alpejskiej pań 
zwyciężyła Anna Bujakówna z 
notą 0, 2) Kudelska z notą 16, 82, 
3) Grocholska.

Fragment z rewanżowego meczu hokejowego Cuacovia —  Legia, 
wygrywanego przez Cracovię w  stosunku 8:2

Wśród mężczyzn pierwsze m iej
sce w  kombinacji alpejskiej za
ją ł Ciaptak-Gąsienica z notą 2,29 
pkt., 2) Lukane 10,25, 3) M ulej 
10,29, 4) Marusarz 16,59, 5) Bach
leda, 6) Dziedzic.

Cochet i Harper triumfują
Paryż. Ciekawsze w y n ik i roz

grywanego obecnie w  San Remo 
międzynarodowego tu rn ie ju  te n i
sowego b y ły  następujące: Gra 
pojedyncza mężczyzn: Cochet 
(Francja) w ye lim ino w a ł A n g lika  
W altona, b ijąc  go 1:6, 6:2, 6:2, a 
H a rpe r (A ustra lia ) pokonał del 
B e llo  (W łochy) 10:8, 2:6, 6:4, W  
grze pojedynczej kobiet B runna- 
rius  (Francja) zwyciężyła W ęgier 
kę Peterdy 6:4, 6:2. W  grze mie
szanej para Garnero -  Cochet 
(F rancja) pokonała parę włoską 
Baccarinr-Sada 16:14, 7:5.

w  St. M oritz ) zdobył pberwsze 
miejsce w  skoku otwartym  oraz 
w  biegu na 18 km. do kom b ina 

c ji noweskiiej, Jan T a jn e r uzyskał 
pierwsze miejsce w  skokach (k la 
sa b. juniorów), najm łodszy zaś 
W ładysław , liczący zaledwie lat 
12, skacząc w  p ięknym  s ty lu  w y 
sunął silę na pierwsze miejsce ot 
skokach dla juniorów (Klasa A).

R okuje on w ie lk ie  nadzieje na 
przyszłość.

ïfu c à a fQ t)  r a d û r ÿ

Poniedziałek 8 marca
5,58 Sygnał i  zapowiedź s tac ji. 6,0® 

„K ie d y  ranne w sta ją zorze“ . 6,05 Gm* 
nastyka. 6,15 W iadom ości. 6,20 .ZeS;L 
ryn ka  muzyczna. 6,50 Zapowiedź. 7,(e 
Sygnał czasu i  dzienn ik . 7,20 L e k c j 
jęz. rosyjskiego. 7,35 M uzyka Po r6 ? ? /
8.20 In fo rm a c je . 8,25 S krzynką
8,35 O dcinek powieści. 8,50 M uzyk • 
9,00 A u d yc ja  dla szkół. 9,20 Zapo  
w iedź. 11,57 Sygnał czasu i  hejna ■ 
12,04 W iadom ości. 12,09 Przegląd p r ^  
sy. 12,15 Z m ik ro fone m  po k ra ju . 
U tw o ry  kom pozyto rów  ro s y js k im ; 
12,50 M uzyka. 13,00 „N a  sw ojską nUK
13.20 K once rt re k lam ow y. 13,40 K-Oi 
cert życzeń. 14,00 K once rt m u zyk i vcert życzeń, żs.du A um -cu  fe.
p u la rne j. 14,30 O p o w ia d a n ie  dla az* 
c i. 14,40 P o g a d a n k a  s p o r to w a .  14,50 1“  
f o r m a c je .  15,15 A k t u a l ia .  15,25 M U fL ,  
ka, 15.30 A ud. s tudentów  P a ń s ijo  
W yższej S zkoły M uzycznej. a. 
D z ie n n ik .  16,20 Geografia m ozycŁ  ^  
16,40 „D ziec iństw o Chopina“ - b U  
Dawna muzyka czeska. 17.30 Prze“ - r t  
tygodnia . 17,45 R, u L . 13,00 Konce5 
ro z ryw kow y . 18,45 O dcinek P°w i e,°.V
19.00 60 m inu t m u zyk i dla w szystkie“ *
20.00 D zienn ik . 20,50 M u z y k a  P°PU‘% . 
na , 21,00 K once rt sym fon iczny w  
k o n a n iu  O r k ie s t r y  S y m fo n ic z n e j
dia Czechosłowackiego i chóru 
szanego z P rag i. 21,45 M uzj*ka P°P“  
larna. 22.00 d. c. ko n ce rtu  symfonicz r  
nego. 22.30 M uzyka lekka . 23,00 W is 
domości. 23,15 P rogram . 23,30 H ym n *

Zwycięski rewrani Prag*
Praga —  Wrocła

W r o c ł a w .  Rewanżowe 
spotkanie w siatkówce mę
skiej między reprezentacja
mi Pragi i Wrocławia przy
niosło zdecydowane zwycię
stwo Czechom w stosunku 
3:0 (15:5, 16:14, 15:7). Wro
cławianie zdołali jedynie w

w 3:0 w  siatkówce
drugim secie nawiązać roW' 
norzędną walkę.

W zespole czeskim najle" 
piej grał Broz i Mikota, ^  
drużynie wrocławskiej A n t ' 
czak. Widzów 1.500 osób.

Po meczu ekipa czeska P0'  
wraca do kraju.
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